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Niepowołani obrońcy p~rlamentaryzmu W walce z ministrem Czechowic em 
zagrożonego rzekomo przez B. B. 

walczą nadal z p1ojektem zmianv Konstvtucji 
poseł z „ Wyzwolenia'' chciał przyspieszyć obrady Komisji 

Budżetowej 

WARSZAWA, 27.2. Na wstępie dzisiej­
~zego posiedzenia Sejmu m!lrszałek odczytał 
skład k'lmisji budżetowej. do której odesła­
no wniosek o pociągnięcie min. Skarbu do 
odpowiedzialności przed Trybunał Stanu. 
Następnie Izba przystąpiła do laszei rozpra­
wy nad wnioskiem w sprawie zmiany konstv 
tucji. · 

Pos. Radziwiłi (BB) oświadcza w swem 
głęboko ujętem przemówieniu, że projekt 
zmiany konstytucji żąda ofiar ze strony par­
lamentu u przywócć.w stronnictw, ale ofiar 
tych żądamy dla kraju. 

Jedyne zabezoieczenie interesów Polski 
widzimy w przekazaniu części dużych upo­
ważnień i praw stronnictw wybranemu drogą 
plebiscytu Prezydentowi. 

W zestawieniu nazwisk, zebranych pod 
projektem konstytucji tkwi wielka siła, któ­
ra pozwoli zamierzony cel osiągnąć. 

Pos. Liberman (PPS) oświadcza, że obec­
ny projekt odwraca zasadę zwierzchniej wła 
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Dwaj marszałkowie 
radzą nad pro.gramem prac 

ustawodawczych 
Korespondent 11Hasła" donosi z War-

szawy: 
Wczoraj p. marszałek Daszyński złożył 

wizytę marszałkowi Senatu - prof. Szymań­
: kiemu, z którym omówił program najbliż­
szych prac obu Izb nad budżetem. 

Zmiany na stanowiskach 
wicewojewodów 

Dotychczasowy zastępca komisarza rzą­
du w Warszawie - p. Jerzy Pilecki, obejmu­
je stanowisko wicewojewody lwowskiego -
p. Krauziewicza, przechodzącego na takież 
stanowisko do Poznania, zaś dotychczasowy 
wicewojewoda poznański - p. Olpiński, zo­
stał mianowany zastępcą Komisarza Rządu 
w Warszawie. 

W poszukiwaniu ~racy 
polscy robotnicy ·mogą wyjeżdżać 

do Ni'emiec 

BYTOM, 27.2. Komisja rolnicza pruskie­
go Landtagu powzięła uchwałę, aby tegoro­
czny kontyngent sezonowych robotników rol 
nych natychmiast bez żadnych ograniczeń w 
całości dopuszczono do Niemiec. 

Poprzednie zarządzenie, dopuszczające o­
bieżysasów polskich do Niemiec dopiero z 
dniem 1 kwietnia będzie tern samem w 
dniach najbliższych cofnięte. 

Aresztowanie szantażysty 
podszywającego się pod nazwisko 

pułk. Sławka 

Aresztowano wczoraj w Warszawie nie­
f akie go Muszyńskiego, który w celu otrzy­
mania posady, dopuścił się szantażu, używa­
jąc do tego nazwiska p. pułkownika Sławka. 

Szantażysta zatelefonował do dyrekcji 
tramwajowej, podając się za pułkownika 
Sławka, proszącego rzekomo dyrekcję, o pra 
cę dla Muszyńskiego. 

Potworny wniosek 
sowiecki 

o przerobienie kościołów na kina 

WIEDEŃ, 27.2. Dzienniki tutejsze dono­
szą z Moskwy, że komisarz ludowv Larin na 
ze~raniu sowietu moskiewskieg~ postawił 
wniosek przerobienia wszystkich kościołów 
na kina. (A TE). 

dzy narodu i odpowiedzialności rządu przed 
narodem. Mówca ubolewa nad uszczuple­
niem praw sejmu i ubolewa, że sejmowi nie 
dano od pierwszej chwili narodzin parlamen­
taryzmu polskiego pracować dla chluby try­
buny polskiej. 

Klub mówcy stawia formalny wniosek o 
odrzuceniu projektu w I czytaniu. 

Następnie izba przyjęła w II i III czytaniu 
szereg projektów i ustaw, a następnie pro­
wadziła dalszą dyskusję nad nowelą dekretu 
o ustroju sądów, poczem obrady przerwano. 

Następne posiedzenie w piątek. I 
*iłt .... .„ , *Mifi *ł 

Korespondent „Hasła" donosi z War-
:;zawy: 

Wskutek odesłania przez Sejm do Komisji 
Budżetowej wniosku o postawienie ministra 
Czechowicza w stan oskorżenia przed Trybu­
nał Stanu, zastępca przewodniczącego komisji 
poseł Wyrzykowski z 11 Wyzwolenia'' pośpie­
szył się już wczoraj z jej zwołaniem. 

Uczynił to w zastępstwie prezesa Komisji 
p. Byrki (BB), przebywającego na kuracji 
zdrowotnej w Zakopanem. 

Wczoraj poseł Wyrzykowski po porozu­
mieniu się z marszałkiem Daszyńskim zwołał 
posiedzenie komisji na dzisiaj, zawiadamia­
jąc jednocześnie o tern telegraficznie p. posła 
Byrkę. 

Jednak w ciągu dnia dzisiejszego otrzy­
mał z Zakopanego depeszę, że poseł Byrka 
przyjeżdża w piątek do Warszawy i osobiście 
naznaczy termin posiedzenia komisji. 

Wobec powyższego dzisiejsze posiedzenie 
zostało odwołane. 

Wlelkie uroczystości w. Gdańsku 
Konferencja 

Marszałka Piłsudskiego z ministrem 
Czechowiczem 

z rac\i przyjazdu p. premjera Bartla i p. min. Kiihna Korespondent „Hasła" donosi z W ar· 

GDANSK, 27.2. Wczoraj odbyło się w 
ratuszu gdai1skim przyjęcie, wydane n;i .::ześt~ 
p. premjera Bartla i min. K iihna przez ;enat 
wolnego miasta. 

Prezydent senatu Sahm po..,..itał serdecz­
nie gości, kończąc swe przemówienie toastem 
na cześć premjera Bartla. 

Premier Bartel w przemówieniu swem 

sza wy: 

Dz.iś wieczorem w kołach politycznyct 
wywołała wielkie wrażenie wiadomość '1 

tero, że o godz. 6 po południu do mieszkania 
p. ministra Czechowicza przybył Marszałek 

podkreślił, że pracowitość i specjalny cha­
rakter dawnych gdańszc'ł:an uczynił z Gdań- • 
ska 1eden z najciekawszych i najbardziej po­
ciągających centrów Europy. ścisła współ­
praca Gdańska z Polską pozwoli osiągnąć w 
krótkim czasie korzystne dla obu stron wy­
niki. Premier Bartel zapończył swe prze­
mówienie toastem 11Niech żyje wolne miasto 
Gdańsk". I 

Piłsudski i odbył z p. min. Skarbu blisko go· 
dzinną konferencję, poczem wrócił do Bel· 
wederu. 

„Arcybis p" Kowals i „biskup" Feldman 
odpowiadali przed sądem 

niesprawdzonej przepowiedni 
za. 

,,o 
skutkz 

końcu świata'' 
Obu duchownych marjawickich skazano na wysokie grzywny 

Zwierzchnik mariawicki, Jan Marja Ko­
walski, miał znowu wczoraj spotkanie z try­
bunałem sądzącym. Tym razem odpowiadał 
za karalną samowolę w stosunku do jednej 
ze swych fanatyczek, p. Marji Kaźmierskiej. 

Kazimierska, ongiś właścicielka sklepu 
spożywczego w Warszawie, natknąwszy się 
na przepowiednię i orędzie Kowalskiego o 
zniszczeniu Warszawy ogniem niebieskim za 
grzechy jej mieszkańców, postanowiła szu­
kać ratunku dla swojej rodziny przed nie­
chybną zagładą. 

Za namową · arcybiskupa, p. sprzedała 
sklep w Warszawie, zabrała dzieci, porzuci­
ła męża i zjechała do parafii mariawickiej w 
Cegłowie. 

Zaraz po jej przyjeździe Kowalski poży­
czył od niej 1200 złotych, poczem ulokował 
ją w budynkach klasztornych. 

Minął wreszcie oczekiwany dzień 1 sier-- *& A 

Łaniucha 

pnia 1925 roku kiedy to miał nastąpić zapo­
wiadany przez mariawitów kataklizm. P. 
Kaźmierska zresztą nie przestała wierzyć, 
iż jedynie moc i modlitwy arcybiskupa ma­
riawickiego zdołały odwrócić owe niebezpie 
czeństwo, ale jej dorastające dzieci rozgory­
czyły się na dobre, bowiem wedle pierwot­
nych zeznań p. Kaźmierskiej , arcybiskup Ko­
walski czynił jej córce nieprzyzwoite propo· 
zycje. Gdy odepchnęła go, czuł się urażony. 

W reszcie p. Kaźmierska żądała zwrotu 
pożyczonych przez mariawitów pieniędzy. 
Sumę tę zwrócono, a wówczas ostatnie nici, 
łączące obie strony, pękły. 

Kaźmierska stała się dla klasztoru niewy­
godna. Pewnego dnia pod nieobecność Kaź­
mierskiej, arcybiskup Kowalski i biskup 
Feldman · polecili braciszkom zakonnym wy­
łamać drzwi i wspólnie z nimi weszli do m ·z -

ap luje! 
Krwawy zbrodniarz twierdzi, że m "ał wspólnika 

Onegdaj zgłosiła się najbliższa rodzina 
Stanisława Łaniuchy do mec. Lilkera, pro­
sząc go o wniesienie apelacji. 

Wczoraj na zasadzie plenipotencji uzy­
skanej od mordercy, mec. Lilker otrzymał 
zezwolenie od Sądu Okręgcwego. na widze­
nie się i porozumienie z Łan iuchą co do jego 
obrony. 

Mec. Lilker dwie godziny rozmawiał z 
morderca w celi Nr. 13. 

Mec. Lilker zajmie się sprawą Stanisława 
Łaniuchy zaraz po odczytaniu motywów wv­
roku, t. j. 7 marca.. 

Łaniucha zmienił swoje stanowisko i 
twierdzi z całą stanowczością, jak to już raz 
czynił w czasie trwającego śledztwa przed 
naczelnik iem więzienia, że mordu nie doko­
nał sam, lecz miał wspólnika i, że szczejóły 
ujawni na sprawie w Sądzie Apelacyjnym w 
\Varszawie. 

Krwawy morde:ca po wizycie adwok ata 
Lilkera wpadł w Ś"INietny humor. 

Snać w ostatnich czr~sach Laniucha mu· 
siał być mocno przygnębiony, skoro dziś po 
wizycie obrońcy tak zmienił swe zachowa­
nie. 

szkania. W czasie tej „przeprowadzki" i 
kieszeni palta 18-letniego syna Kaźmierskiej 
zginęło 1,400 zł. 

Rewelacje Kaźmierskiej, która dowodziła, 
że Kowalski wyrzucił ją i jej rodzinę przez 
złość za zawód w swych erotycznych zapę­
dach, przedostały się nazewnątrz klasztoru. 

Rozgoryczona kobieta nie darowała swe­
go i wniosła przew Kowalskiemu i Feldma­
nowi skargę o karalną samowolę. 

Sąd pierwszej instancii skazał arcybisku­
pa Kowalskiego na 600 złotych grzywny z 
zamianą w razie nieuiszczenia na 2 miesiące 
aresztu, a Feldmana na 500 złotych grzywny 
z zamianą na 6 tygodni aresztu. Przedstawi­
ciel powództwa oraz obro11ca oskarżonych 
ks. Nowakowski, wnieśli apelację. 

Powództwo domagało się zasądzenia od­
dalonej sumy 1.400 zł., oskarżeni wnosili o 
uniewinnienie. 

Jakoż Sąd Apelacyjny wydał w tej spra­
wie wyrok uniewinniający, wychodząc z zało 
żenia, że Kaźmierscy zajmowali mieszkanie 
czasowo. 

Kazimierscy założyli kasację do Sądu Naj­
wyższego, który dopatrzywszy się w postępo 
waniu drugiej instancji pewnych nieformalna 
ści, przekazał sprawę do ponownego rozpa· 
trzenia warszawskiemu Sądowi Apelacyjne· 
mu. 

Sąd Apelacyjny po odczytaniu zeznań 
świadków wydał wyrok, mocą którego Jan 
Marja Kowalski i „biskup" Feldman zosfali 
uznani winnymi popełnienia karalnej samo­
woli i skarani zgodnie z wyrokiem Sądu O· 
kręgowego w Płocku, .t. j .. ,arcybiskup" Ko­
walski na 600 zł. grzywny z zamianą na 2 
miesiące aresztu, a „biskup" Feldman na 500 
zł. grzywny albo 6 tygodni aresztu. 
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stanowlącemi bud2et trzech wydziałów Magistratu m. todze 
No początku wczorajszego posiedzenia u­

chwalono budżet Wyd;...iału Opieki Społecz­
nej, przewidujący w wydatkach sumę złotych 
4.044.221. 

Budżet wydziału budownictwa i:eferuje z 
kolei radny poseł Kowalski, nad którym roz­
winęła się obszerniejsza dyskusja, w której 
zabierało głos szereg mówców. 

W toku dyskusji poruszano szereg proble­
mów, z których jako najważniejszy należy 
wymienić sprawę budownictwa mieszkanio­
wego. Lewica razem z żydami z okazji tej 
dyskus1i skierowała wszystkie swe argumen­
ty przeciw prywatnej inicjatywie budowlanej, 
imputując obecnym przedstawicielom własno­
ści nieruchome; wszystkie niemal grzechy 
.śmiertelne w stosunku do lokatorów, zarze­
kając się przeciwko jakiejblwiek inicjatywie 
b'..!dowlanE:j z tej sLony, forsując natomiast 
i)ogląd .e.elc..tyzowania akc;i budowlanej w rę­
kach p1ństwa, samorządów i kooperatyw. 

r·rug·~ kwestją ,był wnisek radnego Holen­
derskiego, skierowany przeciw projektowi 
rząr:łowe:..-iJu podwyższenia komornego z dniem 
1 kwietuic., którą to drogą rząd zamierzał 
;.h!O!'z~rć fon:łusz budowlany. Wniosek ten 
w głosowaniu przeszedł znaczną większością. 

Raciuy Wołczyński podaje w wątpliwość 
sprawność załatwiania spraw przez Wydział 
Budowuidwa, przyta::zając sprawdzone fak­
ty, g-izie plany budowlane miesiącami leżały 
w Magistracie, a zatwierdzane były JUŻ po 
wykończeniu buqynków, co odbija się ujem­
me na interesach mieszkańców. Zwraca u-
„ mm iilME#f&Sł*WMM* W~ 

Dzisiaj mróz 
Jedynie w Małopolsce lekkie 

ocieµlenie 

Wczoraj w całej Polsce bvło naogół po­
chmurno, miejscami mglisto. \Y/ Małopolsce 
padał śnieg. W Warszawie o godz. 8-ej rano 
15 st., Łodzi 10, Lwowie 10, Pińsku 15, Gdy­
ni 12, Wilnie 20, Poznaniu 19, Lidzie 19, Bia­
łymstoku 17, Zakopanem 8, Toruniu 22, Ka­
liszu 17, Hali Gąsienicowe1 6, Morskiem 
Oku 6. 

Dziś: Na północy Polski zachmurzenie 
timiarkowane lub niewielkie, rano mgła, na 
południu pochmurno z opadami śnieżnemi. 
Umiarkowanie mroino, nieco mroiniej niż 
wczoraj. W Małopolsce mróz lżejszy. Sła­
be wiatry północne i północno-zachodnie. 

IYlieiski Kinemnt~gra1 Dświatowv 
wODNY KY~ie;,( (róg Pokic1ńsk1eJ) 

Od wtorku, dnia 26. Il. do 4. Ili. 1929 r. wł. 

Epopea filmowa nieśmiertelnego dzieła 
Rdama Mickiewicza 

Pan T BUSZ 
~:;~~:~~ Chata Wuja Toma 
Początek se1msów dla dorosłych o godz. 18.45 
I 21. w soboty i w niedziele 16.45. 18.45 I 21 
Początek seansów dla młodzieży o g. 15-ej 

i 17.-, w soboty I niedziele o 13 i 15-ej. 

wagę na demagogiczne wy kor zys tywanie 
przez radnych z lewicy faktów na zasadzie 
których odsądza się od czci i wiary właści­
cieli nieruchomości, miast usunąć je przy po­
mocy inspekcji sanitarnej czy budowlanej w 
kompetencji których leży likwidowanie tych 
spraw i składa wniosek o wzmocnienie tyl-h 
nadzorów. W głosowaniu wniosek ten upada. 

Z kolei zabiera głos ławnik Izdebski po­
lemizując z przedmówcami w sprawie zarzu­
tów odnośnie projektu regulacji miasta, 
częstszego zwoływania delegacji Wydziału 

Budov1nictwa raz sprawnosc1 urzędowa11ia 
swego wydziału. 

Radny Wojewódzki zgłasza poprawkę do 
budżetu, która w głosowaniu nic przechodzi 

Referent radny Kowalski wnosi o uchwa­
lenie budżetu w drugim czytaniu w brzmie­
niu komisyjnem, co też większość rządząca 
uchwala. 

Pod obrady wchodzi 
\Xiydziału Zdrowotności 
również zostaje przez 
ć•probowany w d.rugiem 

MMM*l 

następme budżet 
Publicznej, . który 

większość rządzącą 
czytaniu. (r) 

SO IETY KUPUJĄ w ŁODZI 
transport towarów na sumę 10 miłjonó.\v złotych 

W ciągu dnia onegdajszego i wczoraisze­
go przedpołudnia bawiący w Łodzi przedsta­
wiciele sowieckiej misji handlowej zwiedzili 
fabrykę Scheiblera i Grohmana, Poznańskie­
go oraz Ludwika Geyera, zapoznając się z 
próbami towarów, które zamierzają zakupić. 
, Po południu delegaci sowieccy zwiedzili 
wielkie fabryki wełniane i po zapoznaniu się 
na miejscu z warunkami i gatunkami tow'.\-

TRAGEiJJA 

rów, przedstawiciele sowieccy zamierzają 
poczynić zakupy na sumę około 10 miljonów 
złotych. 

Jednocześnie przedstawiciele Centroso­
juszu bawiący w Łodzi, oświadczyli, że w 
przyszłości tranzakcie z Łodzią dokonywane 
będą w sposób bardziej planowy w pewnych 
ustalonych wraz z przemysłem łódzkim okre­
sach czasu. 

NA MORZU 
70 marynarzy w ostatniej chwili wyrwano z objęć śmierci 

AMSTERDAM, 27.2. (Tel. wł.). Wczo­
raj po południu niemiecki parowiec „Lippe ·, 
zderzył się u ujścia Skaldy pod miejscowo­
ścią Bath z angielskim parowcem „Elvington 
Court", który właśnie wyjeżdżał na pełne 
morze. 

Parowiec „Leppe" zaczął tonąć. 
W ciągu 15 minut załoga złożona z 70 lu­

dzi wśród scen dramatycznych, tylko z naj-

większym wysiłkiem i ofiarnością belgijskich 
marynarzy i dowódcy parowca rybackiego 
„Goliath", ·została uratowana. 

Już z wody musiano wyciągać tonących 
marynarzy. Angielski parowiec „Elvington 

. Court" również został poważnie uszkodzony 
tak, że musiał w Antwerpji przeprowadzić 
naprawę. 

Góra śniegu zwaliła się na pociąg 
~trwożeni pasażerowie 5 godzin czekali na ratunek 

Niesłychany wypadek kolejowy wyda~zył 
się wczoraj w dyrekcji stanisławowskiej. 

Pociąg osobowy, przejeżdżając po raz 
pierwszy od czasu nawałnicy śnieżnej między 
stacjami Iwanie Puste a Czortkowem przez 
wąwóz śl,lieżny, wskutek zawalenia się ścian 
ze śniegu po obu stronach toru, został zasy­
pany 5-metrową zaspą na przestrzeni kilku 
wagonów. 

Parowóz wykoleił się. 
W wagonach rozległy się rozpaczliwe 

krzyki pasażerów, którzy mieli wrażenie, że 
pociąg zapadł się w ziemię. 

W pociągu zapanowały grobowe ciemno­
ści. 

Pasażerowie przebyli pod śniegiem kilka 
godzin w straszliwej trwodze. 

Na ratunek wyruszył specjalny pociąg z 
brygadą robotników i wojska. 

Po odkopaniu pociągu okazało się, że wie­
lu pasażerów zemdlało. 

Do pociągu przystawiono drugi parowóz 
i pociąg z trudem ruszył w dalszą drogę. 

• H • 

TAJEMNICA CYTADELI 
w DĘBLINIE oto film 

który wyświetla obecnie z wielkim powodzeniem 
kino „CAPITOL'j 

Nt-. 58 

Nie udało się„. 
Komisja wo1skowa nie omawiała 

wczoraj wnio ku Koła Narodowego 

Wczoraj odbyło się posiedzenie Sejmowej 
Komisji Wojskowej. Uchwalono na niem w 
trzeciem czytnniu projekt ustawy o poborze 
rekruta, a ponieważ sprawa ta zajęła niemal 
cały czas posiedzenia, wniosek Koła Narodo­
wego o zmianie wojskowej ustawy karnej. 
który swego czasu wywołał konflikt z prze· 
wodniczącym komisji, zost ł odroczony do 
następnego posiedzenia. 

Rozćwiartowane zwłoki 
dziecka 

na torze kolejowym 

BIELSKO, 27 .2. Straszną śmierć na t.orze 
kolejowym poniosła Michalina Lyss, ośmio­
letnia uczenica szkoły powszechnej. 

Biedna dziewczynka okutana z powodu 
mrozu chustkami wracała ze szkoły do domu. 
W chwili kiedy weszła na przejazd nadjechał 
parowóz. Michalina nie usłyszała łoskotu ma· 
szyny, która ją dosłownie rozćwiartkowała. 

Rozwleczone szczątki ciała na dłuższe; 
przestrzeni pozbierała służba kolejowa. 

sm:erć na dnie morza 
Straszny orkan w pobliżu Krety 
ATENY, 27.2. (Tel. wł.). Na wibrzeżu 

Krety, szalała gwałtowna burza, która spo­
wodowała szereg katastrof. · W pobliżu por· 
tu Canzas dwa okręty greckie zostały rzuco­
ne o skałę i rozbite. 40 żaglowców zatonęło. 
Wiele ludzi straciło przytem życie. - "" .. ,. ino ,, ~i.ONCE '' 

ul. Napiórkowskiego 28 (dawn. St.-Zarzcwska) 
Dojazd tramwajom! Nr. 3 I 4:. 

Od wtorku, dnia 26 do 4 marca 1929 r. 

Wsp11niały, pełen olśnlew11j14cych pomysłów 
film - pod tytułem: 

Miasto tJsiqcn uciech 
Podług µo .„d . i f\RrtuLDf\ BENNET r 

W r ;:, loch głównych· 

Paweł Richter i Claire Rommer 

Początek seansów o godz. 5, w soboty o 3·ej 
w niedziele o godz. l. Uwaga : W niedziele 
na I. seans od 1-3 wszystkie mleJsca po 40 gr. 

Dojazd tramwajami 3 i 4. 

s. o. s. 
(ft a stokach cvr adeli) 

Dramat serc cichych 

bohaterów w 10 aktach 
'-

wkrótce 

„CZARY" 

I 

Dziś uroczysta pramjera I Wiatki prugram salonowo-sunsacyjny! 
r 

p. 
t. 

Dramat sensacyjny E f' L. ff -.: f 
z udziałem przepięknej s • ._ e p a. s o n NRDPROGRl\M: 

Komedia nmer~kańska w z akt. 
Początek seansów o godz. 4-ej pp., w soboty i nied:r.iele o godz. 12-ej pp. Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 50 gr. 

Orkiestra pod kierunkiem B. KROCHMALSKIEGO. 
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KOMENTARZE DO BANICJI TROCKIEGO "lodmójna 
moralność 

• • 
MILCZEC I SŁUC'HAC! 

Opozycyjna większość sejmowa wyjawiła, 
nareszcie, na posiedzeniu wczorajszem swe 
oblicze istotne w sposób, nie pozostawiający 
nic do życzenia. 

Dyktaturę proletarjatu w Sowietach - zamieniła dyktatura całej armJ1 urzędników 

Plastyka przedstawienia, jakie zainsceni­
zowali partyjnicy, oskarżając ministra Cze­
chowicza, dosięgła poziomu, na jaki zdobyć 

się mógłby tylko pierwszorzędny reżyser pra -
gnący naocznie i poglądowo pokazać. gdzie 
jest reprezentowane dobro państwa, a gdzie 
występuje zorganizowane szkodnictwo. 

Bo i któż to wystąpił z zarzutami przeciw 
ministrowi rządu pomajowego? 

Manifestacyjnym rzecznikiem zarzutów 
tych - obok wnioskodawcy, pana Woźnickie­
go - stał się pan Rybarski, przedstawiciel 
tej samej partji endeckiej, która swego czasu 
pokryła swą solidarną odpowiedzialnością mi 
nistra Kucharskiego. 

A przecież Kucharski stał pod zarzutem 
rzeczywistym i najcięższym z tych, jakie sta­
wić można ministrowi: oskarżano go o nad­
użycia na szkodę skarbu, popełnione wskutek 
sprzedania Zakładów Żyrardowskich w ręce 
prywatne. 

Przeciw Rządowi, w którym udział bierze 
Marszałek Piłsudski, nikt nie śmie postawić 
nawet cienia zarzutu, że członkowie jego dzia­
łają na szkodę państwa. 

Sam Sejm, olbrzymią większością, stwier­
dził swe zaufanie dla obecnego Rządu, uchwa 
lając mu budżet, a więc składając w jego rę­
ce władzę administrowania groszem publicz­
nym. 
· I oto temu samemu Rządowi, któremu u­
chwalono ów najwyższy znak zaufania, jaki 
mieści się w przyjęciu budżetu, stawi się jed­
nocześnie zarzut, podający w wątpliwość po­
wagę i poprawność gospodarki skarbowej. 

Czyż może iść dalej obłudą podwójnej mo 
ralności zacietrzewionych partyjników? 

Zważmy bowiem, że z min. skarbu, jak z 
naciskiem stwierdził Szef gabinetu, dr. K. 
Bartel, solidaryzuje się Rząd w pełnym swo­
im składzie. 

Gdyby więc wczorajszy wybryk partyjnic­
twa, wymierzony przeciw min. Czechowiczo­
wi, brać na serjo, to trzebaby dojść do wnio­
sku, że partyjnictwo to policzkuje samo sie­
bie, samo siebie stawia przed Trybunał Stanu, 
nicując i przekreślając to, co uchwaliło kilka 
dni temu. 

Aleksy Rżewski 
L6dzld Stara.ta Połl1iato111)1 

Paryż, w lutym 1929 r. · 
Istnieją konieczności, przed ).dóremi nikt, 

nawet bolszewicy, nie mogą się cofnąć. Stalin 
czerwony car, zmuszony się ujrzał ogłosić 
na łamach „lzwiestij" orędzie, motywujące 
f:kazanie Trockiego na banicję. Boć przecież 
napiętnować mianem „kontr-rewolucjonisty" 
tego, który już w 1903 roku otrzymał zna· 
mźenny przydomek „Maczugi {„Dubinusz­
ki") Lenina", który w t. zw. „Testamencie'' 
nieomylnego Iljicza scharakteryzowany zo­
stał, jako „człowiek całkowicie oddany spra­
wie Rewolucji", boć przecież napiętnować 
Trockiego mianem „kontr-rewolucjonisty,' 
nie można chociażby bez parodzi tłumaczenia. 
Nawet gdy to dzieje się w Rosji, nawet gdy 
u steru władzy stoi Stalin, nawet gdy pod­
danymi są „wierne raby" III-ej Międzynaro­
dówki. .. 

11Można stwierdzić, że istota nowego pro­
gramu Trockiego polega na następujących 
przesłankach zasadniczych: na Łajnem gło­
sowaniu, na wolności strejków, oraz na two­
rzeniu kadrów dla ewentualnej nowej wojny 

(Korespondencja własna „Hasła") 
cywilnej„. To dowodzi, że Trocki stał się fak­
tycznym rzecznikiem kontr-rewolucji, gdyż 
przecież hasło „tajnego glosowania" było 
właśnie tym sztandarem ideowym, wokół 
którego skupili się biała gwardja, socjal-re­
wolucjoniści i mieńszewicy podczas powsta­
nia Kronsztadzkiego w 1921 roku. Pozatem 
przewidywanie strejków oraz wojny cywil­
nej w Rosji Sowieckiej jest typowe dla W$Z)'· 

stkich wrogów dyktatury proletarjatu". 
Bezstronność nakazuje wszakże rzuctc, 

bodaj pobieżnie, okiem i na odwrotną stronę 
medalu, zwłaszcza, gdy jest ona oświetlona 
przez takiego znawcę komunizmu w ogólno­
ści, a bolszewizmu w szczególności, za jakie­
go powszechnie uchodzi Max Eastman, już 
w 1919 roku wyrzucony z amerykańskiej 
partji socjalistycznej w wyniku nazbyt gorą­
cego przejęcia się ideałami polityki sowiec­
kiej. Eastman nie kryje się wprawdzie ze 
swojem uwielbieniem dla Trockiego, ale w 
swojej niezmiernie interesującej analizie je­
go programu operuje tylko oryginalnemi tek­
stami, z pierwszego źródła czerpanemi. 

Szwedzi interesują się sztuką polską 
Ozjeła kompozytorów polskich zostały przyjęte z wielkiem uznaniem 

(Korespondencja własna}. 

SZTOKHOLM, w lutym 1929 r. 
Położenie geograficzne stwarza samo przy 

jazne warunki dla ekspansji, promieniowania 
i wzajemnego oddziaływania na się sztuki i 

I 
twórczości polskiej i szwedzkiej. Dzieła 
szczerej, głębokiej wartości i natchnienia w 
każdej dziedzinie sztuk.i znajdują w Szwecji 
podatny grunt i przychylną ocenę bez żad­
nych uprzedzeń. Polska mogłaby ugruntować 
tu swój wpływ, swe znaczenie, gdyby repre­
zentanci naszej sztuki częściej i racjonalniej 
akcję taką na gruncie tutejszym rozwijali. A 
grunt jest podatny, zaś w opinji szwedzkiej 
mamy już dobrą markę. 

Nowy dowód rosnącego zainteresowania 
sztuką i kulturą polską daje przyjęcie, z ja­
kiem się spotkały dzieła kompozytorów pol­
skich w stolicy Szwecji. W ubiegłą niedzie­
lę w Sztokholmskim Konzerthuis odbył się 
koncert pod dyrekcją Grzegorza Fitelberga, 
na którym kapelmistrz nasz zaprezentował 
publiczności tutejszej utwory czterech kom -
pozytorów: Z. Noskowskiego - „Step", L. 
Różyckiego - „Anhelii", K. Szymanowskie­
go - „Pieśń o nocy", St. Moniuszki -:- „Ma­
zur" z Hałki. Słuchacze przyjęli cały pro-

2) 

gram entuzjastycznie i podziękowali p. Fitel­
bergowi gorącym oklaskiem. 

Znany krytyk muzyczny, dr. Wretblad, 
pisze w Sztokholmskim „Socialdemokraten": 
„Step" Noskowskiego, odznacza się piękną 
orkiestracją i inspiracją melodyjną. 

„Pierwsze miejsce należy przyznać Różyc 
kiemu, pisze „Stockholms Dagblad", wystę­
puje on tu jako polski Sibelius (kompozvtor 
szwedzki) w swym „Anhellin". 

„Svenska Dagbladet" podnosi wartość 
utworu Szymanowskiego. „Znajdujemy tu 
w przedziwny sposób sharmonizowany i sto­
piony impresjonizm francuski z temperamen­
tem słowiańskim„. Dzieło to jest zbudowa­
ne, zarówno ze strony formalnej jak i orkie­
stro-technicznej, z niezwykłą pewnością i do-
skonałością". · 

Naogół prasa szwedzka . ;znaje wielką 
zasługę incjatywie p. Fitelberga w propago­
waniu muzyki polskiej, która zna1d ije od­
dźwięk i pełne zrozumienie w zbliżonych du­
chowo i uczuciowo do Polski sfe;:ach tutej­
szych. 

A. G. 
ff 

Obrona państwa jako problem społeczny 

wilne będą określały zasoby przez przepro­
wadzanie ewidencji, posiadanego materjału, 
gromadzenia nowych zasobów, nabywanie su­
rowców, tworzenie nowych warsztatów fabry­
kacji, rozdział zasobów, wykorzystanie wszel­
kich środków materjalnych moralnych i inte­
lektualnych kraju, wreszcie wykorzystanie 
transportów dla zaspokojenia potrzeb wojska 
i kraju w danym dziale administracji państwo 
wej. 

Skrót wykładów prof. płk. Iwanowskiego w Wyższej Szkole 
Nauk Społecz')ych i Ekonomicznych z r. 1925 w Łodzi. 

(Ciąg dalszy) 

Organa kierownicze narodu dla kierowania 
obroną państwa. - Zasady organizacji naj­

wyższych władz obrony państwa. 
Dla wzmocnienia napięcia ducha narodo­

wego, władze wojskowe w innych państwach 
.podczas wojny, przekazywały władzom cy­
wilnym te czynności, które z powodzeniem 
mogły być wykonane przez obywateli cywil­
nych. 

We Francji w styczniu 1917 r. powstało 
Ministerstwo Zaopatrywania i Transportów. 
Był to kierunek decentralistyczny powołują­
cy ludność całego kraju nie podporządkowa­
nia się, ale do współpracy. 

W państwach centralnych nastąpiła kom~ 
pletna militaryzacja całego społeczeństwa i 
podporządkowanie ściśle wszystkich innych 
czynników - wojsku. 

Francja posiada w czasie pokoju „Nijwyż­
szą Radę Obrony Narodowej". Przewodni· 
czącym jest prezes gabinetu. W Anglji istnie­
je „Komitet Obrony lmperji" z przewagą woj 
skowych. Minister Wojny odpowiada przed 
królem. We Włoszech Radę Obrony Pań­
stwa zastępuje „Rada Wojenna", które1 prze­
wodniczącym jest Generalny Inspektor wojsk 
królewskich. 

Według Konstytucji Rzeczypospolitej Pol­
sldej z dnia 17 marca 1921 roku, art. 46 „Pre­
zydent Rzeczypospolitej jest zarazem najwyż 
szym zwierzchnikiem sił zbrojnych Państwa, 
nie może jednak sprawować naczelnego do­
wództwa podczas wojny. Naczelnego wodza 
sił zbrojnych Państwa na wypadek woj ny mia 

nuje Prezydent Rzeczypospolitej, na wniosek 
Rady Ministrów, przedstawiony przez Mini­
stra Spraw Wojskowych, który za akty, zwią­
zane z dowództwem w czasie wojny, jak i za 
wszelkie sprawy kierownictwa wojskowego 
odpowiada przed Sejmem". 

Zwykle w państwach monarchistycznych 
jako Naczelny Wódz nominalny, stoi na czele 
annj.i król lub cesarz, mający przy sobie Sze­
fa Sztabu, który jest faktycznym Naczelnym 
Wodzem, przygotowującym obronę państwa 
i kierującym wojną. W państwach republi­
kańskich, a więc Francji, zasada odpowiedział 
ności przed parlamentem jest utrzymana w 
całej rozciągłości. Za całokształt prac przy­
gotowawczych do wojny, odpowiada minister 
wojny. Podlega mu Szef Sztabu Generalne­
go, który jest przewidziany z chwilą wybuchu 
wojny na Naczelnego Wodza. Szef Sztabu 
Generalnego jest tym czynnikiem 'stałym, fa­
chowym, w kierownictwie wojskowym - wo­
bec zmienności i niefachowości ministrów. 
Jednolitość kierownictwa wojną i dowództwo 
siłami zbrojnemi, jest warunkiem skuteczne· 
go prowadzenia woiny. 

Projekt organizacji Naczelnych władz 
Wojskowych w Polsce, wniesiony przez mi­
nistra Sikorskiego (obecnie po przewrocie ma­
jowym nieaktualny), opierał się na wzorze or­
ganizacji wojsk Francji uwzględniał wpływy 
Sejmu i Senatu oraz Rządu. 

Podczas pokoju istnieje Rada Obrony Pań 
stwa. Istotą jej jest należyty podział pracy 
pomiędzy czynnikami wojskowymi i cywilny­
mi. Czynnik wojskowy określa potrzeby dla 
przygotowania obrony państwa czynniki cy-

Projekt gen. Sikorskiego, uchwalony w Ko­
misji Sejmowej, przewidywał: 1) Radę Obro­
ny Państwa, 2) Sekretarjat Rady Obrony Pań 
stwa przy Prezesie Rady Ministrów. Prze­
wodniczącym miał być Prezydent Rzeczypo­
spolitej, a jako jego stały zastępca - Prezes 
Ministrów. W skład Rady wchodzi: 7-miu 
ministrów oraz Generalny Inspektor Wojsk 
i Szef Sztabu Generalnego. Rada jest zwoły­
wana conajmniej 2 razy do roku. Uchwały 
stanowią dla Rządu dyrektywy. Przy Mini­
strze Spraw Wojskowych jako organ dorad­
czy istnieje Rada Wojenna, której on prze­
wodniczy, a jako zastępca mianowany zostaje 
Generalny Inspektor Wojsk. 

Projekt Marszałka Piłsudskiego, dotyczą­
cy Naczelnych Władz Wojskowych, zmierzał 
(w przeciwieństwie do projektu gen. Sikor­
skiego), do centralizacji, do podporządkowa­
nia całości woli Naczelnego Wodza, którego 
wola winna budzić bohaterstwo i poświęcenie 
w ołnierzu. Jest to centralizm w przeciwień­
stwie do poprzedniego projektu decentralisty­
cznego. fWedług Marszałka Piłsudskiego kie­
rować wojną, to wcielać w czasie odpowied­
nim w czyn zgodny i uporządkowany, wszyst· 
kie pierwiastki stanowiące potęgę narodową, 
by osłonić ją przed wrogiem. Winno to być 
dziełem skupionym, pod jednolitym kierow­
nictwem, koordynującym inicjatywę. zbioro­
wą wolę społeczeństwa i armji. 

Położenie geograficzno-wojskowe Polski. 
Nasze linje graniczne są nadzwyczaj nie­

korzystne dla obrony Rzeczypospolitej. Pod 
pojęciem granicy niekorzystnej, otwartej. ro-

I, na tych właśnie danych opierając się, 
wykazuje, że Trocki jest rzeczywistym obroń 
cą tej sławetnej dyktatury proletarjatu, ktćr 
rą dziś już sprawuje nie lud pracujqc;y w 
Rosji, lecz wielotysięczna armja urzędników 
sowieckich, biurokratycznie myśląca i kasto­
wo czująca. 

Co skłoniło Trockiego do obstawania przy 
zasadzie tajnego głosowania? Wybitnie anti­
demokratyczna technika wyborów, przepro­
wadzanych obecnie w Rosji. ·.„w większości 
wypadków wybory są czczą formalnością; 
głosowanie odbywa się nietylko bez żadnej 
uprzedniej dyskusji, ale w odpowiedzi na py­
tanie: „Kto jest przeciw?" następuje głuche 
milczenie - wiadomo, jaki los czeka każde­
go, komu strzeli do głowy wypowiedzieć się 
przeciw władzy. 

Trocki piętnuje w swoich wystąpieniach 
każdą formę wyzysku proletarjatu przez tych, 
którzy mianują się „wykonawcami woli mas 
robotniczych". Piętnuje się więc zakaz strej­
ków, jako bezp.rawne rozbrajanie pracują­
cych klas, piętnuje monopol wódczany, gdyż 
są to dochody oparte na demoralizacji ludu, 
piętnuje systematyczne upośledzanie mało­
rolnych chłopów na korzyść „kułaków", czyli 
burżuazji włościańskiej itd. 

Zrozumiałem wyda się, w tych warun­
kach, oświadczenie jednego z głównych ko­
misarzy: „Musimy zniszczyć popularność 
Trockiego·. Dzieła tego dokonano na wiecach 
publicznych w przemówieniach, które, przy 
pomocy cytowania przeinaczonych tekstów 
z jego dzieł, przedstawiały przyjaciela i fak­
tycznego „towarzysza" Lenina, jako niebez­
piecznego wroga leninizmu. 

Wiece te kończyły się jednogłośnem u­
chwalaniem rezolucyj anti-trockistowskich 

1 przez tłum, nie mający najmniejszego poję­
cia o trockizmie. No, a później - już na za­
sadzie owych rezolucyj „uświadomionego 
proletarjatu" - łatwo było Stalinowi zwy-

' ciężyć i Trockiego się pozbyć legalną drogą. 
A sens moralny tej walki niemoralnej? 

Eastman ma najzupełniejszą rację: Trocki 
jest pur sang bolszewikiem, nieprzejednanym 

I 
przeciwnikiem nietylko burżuazyjno - rady­
kalnych, ale i socjalno - demokratycznych 
partyj. Niema więc absolutnie żadnego powo­
du przypuszczać, by jego ewentualne - j 
zresztą, wcale nieprawdopodobne - .::lojście 
do władzy, wywołało poprawę stosunków w 
Sowieckiej Rosji. Kto w~e, czy nie nastąpiło­
by jeszcze większe zaostrzenie antagoniz­
mów klasowych, czy nie rozwinęłaby się jesz­
cze intensywniejsza akcja na rzecz wszech­
światowej rewolucji socjalnej„. 

Z. Kl. 
+;• „„. .• 

:·:umiemy granice p~zebiegające pr~ez obszar, 
który nie zawiera żadnych objektów geogra­
ficznych, mogących służyć jako przeszkoda 
Jla nieprzyjaciela. Polska zajmuje teren bę­
dący zwężeniem lądu środkowej Europy, 
przed jego rozszerzeniem się w ogromną rów­
ninę rosyjską, gdzie zawsze krzyżowały się 
drogi z zachodu i południa na wschód. Jedy­
ną przeszkodą i zaporą są: na południu Kar­
paty oraz na wschodzie błota Pińskie. Kar­
paty jako punkt strategiczno-obronny znane 
są z dziejów ojczystych (Łokietek} i krwa­
wych walk w wojnie światowej, gdzie napróż­
no wojska rosyjskie starały się wedrzeć do 
żyznych dolin węgietskich. Błota Poleskie 
nad Prypecią, stanowią większy kompleks, któ 
ry rozdziela wschodnie nasze pogranicze na 
2 teatry wojny, oddzielone od siebie jakby 
bastjonem: na północy Smoleńskie wrota -
odwieczny szlak Miński i na południu szlak 
tatarski galicyj sko-wołyński. 

Poza temi większemi przeszkodami mamy 
granice otwarte. Granicy morskiej nie po­
siadamy zupełnie. Granic naturalnych jak li­
nji jezior, mamy znikomą ilość. Wąziutki do­
stęp do morza przez kurytarz Pomorski ma 
bardzo małe znaczenie, gdyż dostęp do morza 
może być odcięty w pierwszych dniach wojny 
Kopalnie w Zagłębiu Górno-śląskim mogą 
być ostrzeliwane skutecznie przez Niemców, 
z własnego terytorj urn, ogniem karabinowym 
nie mówiąc o artylerji. W korzystniejszvm 
położeniu znajdują się nasze szvbv naftowe 
na Podkarpaciu. · · 

Francja posiada 400 klm. zagrożonego 
frontu, dla obrony którego utrzymuje 32 dy­
wizje. Polska posiada 3000 kim. granicy nie­
ubezpieczonej i posiada tylko 30 dywizyj po­
koj o,-vych. Wobec wysiłków naszych sąsia­
dów dążących do najazdu i zaboru, musimy 
zdobyć się na taką siłę obronną, ażeby nikt 
bezkarnie nie poważył się naruszyć granie na­
szego państwa. 

rD. c. n.). 
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Czwartek, 28 lutego, Teofila M. 
Piątek, 1 marca, Albina B. 

TEATRY. 

Teatr Miejski - Hinkeman. 
Teatr Kameralny - Kokoty z towarzystwa. 
Teatr Popularny - Romeo i Julja. 

CO GRAJĄ D2.J.s W KINACH~ 
Apollo - Cyrk. 
Bajka - Przygody brygadjera Gerarda. 
Casino - Adiutant Cara. 
Capitol - Tajemnica cytadeli w Dęblinie. 
Corso - Tajemnicza banda. 
Czary - Ludzie bez nerwów. 
Dom Ludowy - Wyrok bez sądu. 
Era - Anna Karenina. 
Grand-Kino - Egzotyczna kochanka 
Luna - Miasto cudów. 
Miejskie Kino Oświatowe - Pan Tadeusz. 
Mimoza - Gehenna zdradzonego męże .. 
Odeon - Generał. 
Pałace - Hong-Kong 
Resursa - Zakazan;;. · .• ~_.;e ta. 
Splendid - Kozacy. 
Spółdzielnia - Książęta na wygnaniu. 
Słońce - Miasto tysiąca uciech. 
Victorja - Riff i Raff. 
Wodewil - Ludzie podziemni. 
Zachęta - Spowiedź uczciwej kobiety. 

Nabożeństwo adoracyjne 
Dnia 1-go marca, jako w pierwszy piątek 

miesiąca o godzinie 19-ej odbędzie się w ka­
plicy S.S. Urszulanek S. J. k. przy ul. Czer­
wonej Nr. 6 nabożeństwo ado1acyjne z kon· 
ferencj ą dla inteligenci i. · 

10-lecie pracy 
W dniu dzisiejszym p. Herman Orlich, u­

rzędnik Oddziału Bezpieczeństwa Publiczne­
go Starostwa Grodzkiego, obchodzi 10-lecie 
swej pracy. 

ł"'ódź posiada 
78 i pół kim. torów tramwajowych 

Według danych, będących w posiadaniu 
Wydziału Przedsiębiorstw Miejskich, dłu­
gość torów tramwajowych w chwili zawiera­
nia nowej umowy koncesyjnej w roku 1923 
wynosiła 42.969 klm. Poczynając od 1924 r. 
Kolej Elektryczna Łódzka, w wykonaniu u­
mowy koncesyjnej przystępuje do rozbudowy 
rozbudowy sieci: tak więc w roku 1924 dłu -
gość torów tramwajowych wzrasta do 48176 
klm., w roku 1926 wynosi już - 51,661 klm„ 
w roku 1927 - 59.615. \VI ciągu roku 1928 
·wybudowano około 19 idm. nowych linij, tak 
że w chwili obecnej długość torów wynosi 
78.487 klm. 

• Kontrola· 
stanu sanitarnego nieruchomości 

Zgodnie z rozporządzeniem, wydanem 
przez Magistrat w porozumieniu ze Staros­
twem Grodzkiem, w sprawie oczyszczenia 
nieruchomości i uruchomienia urzadzeń kana­
lizacyjnych oraz wodociągow·ych, Dozory Sa­
t1itarne Wydziału Zdrowot111ści Publicznej 
przystąpią z dniem 4 marca do kontroli, ma­
jącej na celu ustalenie, czy zarzadzenia po­
wyższe zostały wykonane. 

W wypadkach stwierdzenia, iż właścicie­
le nieruchomości, względnie administratorzy, 
nie wypełnili wydanych zar?:ądzeń, spisane 
zostaną protokuły, celem pociągnięcia win­
nych do odpowiedzialności administracyjno­
karnej. 

Egzaminy na czeladników 
zawodu 

rzeźniczo-\FJędliniarskiego 
Zarząd Cechu Rzeiniczo - Wędliniarskiego 

w Łodzi niniejszem zawiadamia, że dnia ł-go 
marca r. b. odbędą się eg:?:aminy na czeladni­
ków. 

Wszyscy kandydaci, którzy złożyli poda­
nia, mają się stawić w poniedziałek, dnia 4-go 
marca r. b., w Rzeźni Miejskiej o godzinie 
9-ej rano punktualnie. 

ZARZ.ĄD. 

Nocne dyżury aptek 
Dziś w nocy dyżurują następujące apteki: 
L Pawłowski (Piotrkowska 307), S. Ham­

burga (Głó~na 50), B. Głuchowski (Naruto­
wicza 4), J. Sitkiewicza (Kopernika 26). A. 
Charemzy (Pomorska 10). A Potasza (Plac 
Kościelny 10). 

• 
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Powódz się zblzża! 

Urząd wojewódzki prowadz~ energiczną akcję 
celem zapobiezenia · ewentualnej klt:sce 

W związku ze zbliżającą się odwilżą, a co I Z ramienia władz wojewódzkich brali u­
za tern idzie powodzią władze wojewódzkie I dział pp. naczelnicy Adelstein, Woyciechow­
na dzień wczorajszy zwołały ponownie konfe j ski, Dr. Skalski, Syska, Stawiski oraz przed­
rencję, która odbyła się w Urzędzie Woje- I stawiciele Czerwonego Krzyża, straży pożar­
wódzkim pod przewodnictwem p. wojewody I nej i D. O. K. IV. 
Jaszczołta, przy współudziale starostów po- j W toku dyskusji okazało się, że najwięcej 
wiatów najwięcej zagrożonych, t. j. kolskie- zagrożone są okolice leżące nad rzekami 
go, konińskiego, sieradzkiego, tureckiego : l Warty i Widawki. Aby jednak nie dopuścić 
wieluńskiego. do jakiejkolwiek katastrofy, władze woje-

Przedłużenie zasiłku dla bezrobotnych 
do 17 tygodni 

Okręgowy Fundusz Bezrobocia otrżymał odnośne zarządzenie 
Wobec ograniczenia państwowej pomocy 

doraźnej oraz wobec niepolepszenia się ;?.:byt­
nio sytuacji gospodarczej Obwodowy Fun­
dusz Bezrobocia w Łodzi na jednym z ostat· 
nich posiedzeń uchwalił zwrócić się do Za­
rządu Głównego Funduszu Bezrobocia o prze­
dłużenie okresu zasiłkowego dla bezrobotnych 
robotników do 17 tygodni. 

Na skutek powyższego Zarząd Obwodowe­
go Funduszu Bezrobocia w Łodzi otrzymał za­
rządzenia Ministra Pracy i Opieki Społecz­
nej, na mocy którego przedłuża się okres za­
siłkowy do 17 tygodni dla tych bezrobotnych, 
którzy do dnia 31 marca 1929 roku włącznie 

wyczerpali lub wyczerpią zasiłki z Funduszu 
Bezrobocia w ciągu całego okresu, ustalonego 
ust. 1 art. 13 ustawy z dnia 18 lipca 1924 r. l 

Zasiłki dla bezrobotnych do 17 tygodni 
przedłużone zostały na terenie w Wojewódz­
twie Łódzkiem, a mianowicie w todzi, Ale­
ksandrowie, Tomaszowie-Mazowieckim, Zduń 
skiej Woli, Rudzie Pabjanickiej, Piotrkowie, 
Konstantynowie, Ozorkowie, Pobjanicach, 
Zgierzu, w powiecie piotrkowskim, w powie­
cie radomskowskim, w Kaliszu, w Opatówku, 
w powiecie konińskim, w powiecie kolskim, 
w powiecie wieluńskim, oraz w gm!'lie Zbiersk 
powiatu kaliskiego. 

Mechanizacja piekarń 
na terenie Województwa Łódzkiego 

prowadzona jest w szybkiem tempie 
Akcja mechanizacji piekarń na terenie wo 

jewództwa łódzkiego jest obecnie prowadzo­
na bardzo energicznie. 

Pierwsza mechaniczna piekarnia powstała 
w Wieluniu, która w dn. 15 lutego rozpoczęła 
produkcję chleba, osiągając dziennie 6000 
klg. pieczywa. 

W najbliższych dniach ma powstać w Pa­
bjanicach wielka piekarnia mechaniczna, wy­
budowana przez współdzielcze stowarzyszenie 
piekarzy „Panis". Koszta wybudowania pie­
karni wynosić będą 200.000 złotych. Produk­
cja dzienna chleba jest obliczona na 4.000 
klg. 

Mechaniczne piekarnie będą również b11-

Ki110-teatr '' ul. Zgierska 26, przy 

dowane i to w czasie wiosennym w Zduńskiej 
Woli, Kaliszu, Brzezinach i t. d. 

W Łodzi będzie budowana w krótkim cza -
sie wielka piekarnia mechaniczna, koszta któ­
rej wyniosą 1.000.000 złotych. Produkcja 
dzienna wypieku chleba jest obliczona na 
10.000 klg. 

Wobec takiego stanu władze wojewódzkie 
jeszcze w roku bieżącym mają przystąpić do 
szczegółowej kontroli piekarń, przyczem u­
legną zamknięciu wszystkie te piekarnie, któ­
re . mieszczą się w nieodpowiednich lokalach, 
lub też w suterynach. Z chwilą zniknięcia 
niehigj enicznych piekarń podniesie się stan 
zdrowotny naszego miasta. 

~. -;t• " <' 1;_, • •' > :• t' I 4 • ,; ' ~· I 

CHET ,, 
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Placu Kościelnym 
===============~·----· 
Od wtorku, dnia 26 lutego do poniedziałku, dnia 4 marca r. b. włącznie 

Wspaniały przeboiowy podwó1ny program! 

POLA NEGRI a 

w filmie „Spowiedź uczciwej kobiety'' 
w rolach męskich: EINl\R Hf\NSON, OSKf\R BERtG1

, flRNOLD KENT. 

Drugi obraz: Wspaniała szampańska komedja 

P• t. „SPRYT i NÓŻKI" 
________________________ „„ ... „ ... „„„„„„„ ... „„„„_„„ ... „„„„„„„„„.„.„„„----„------- „„„„„„„„„„„„„ ......... „„„„„„„„„„„„„ •• „„.„„„.„„ 

Poczlltek seansów o qodz. 4 w soboty, niedziele t ś -viE;t• o g. 12 w pot. Na pierwszy seans 
wszystkie miejsca po 50 groszy 

...... „„„.„miililliłlBG:Biliimmlillmii~llllliillllllllllllmiU! 

Afera w magistracie m. Konstantynowa 
za.tacza co1az to szersze kręgi 

Zona upijała męża i zabierała mu pieniądze 
Wbrew wszelkim przewidywaniom, afera 

dokonana w Magistracie m. Konstantynowa, 
zatacza coraz szersze kręgi, i nie jest j)Ozba­
wiona sensacyjnych okoliczności. 

Dotąd było wiadomem, że Roman Jeger, 
urzędnik Magistratu m. Konstantynowa zde­
fraudował około 3,394 zł. i 27 gr. oraz. że w 
związku z defraudacją aresztowana została 
jegc:. żona. 

Obecnie wychodzą na jaw wprost niewia­
rygodne rzeczy. Oka.zuje się bowiem, że żo­
na Jegera aresztowana zostałe. pod zarzutem 
współdziałania w defraudacji, a mianowicie 
Jegerowa, skoro mąż wracał do domu, no­
sząc ze sobą pozostałe z wypbty zasiłku pie­
niądze, spijała go alkoholem, a następnle 
oieąiadze zabie :·. : ,_ 

Stan ten trwał od dłuższego czasu i był 
przyczyną jej aresztowania. 

Pozatem wyszło najaw, że pomocnikiem 
prywatnym Jegera był jeden z bezrobotnych 
w Konstantynowie, który dopuszczony do 
spraw zasiłkowych, fałszował kwity. 

Na skutek afery najwięcej poszkodowani 
są bezrobotni ro. Konstantynowa, którzy pod 
pisywali kilka talonów, a wypłacono im za 
jeden talon. 

W związku z tern, pomocnik Jegera, o któ 
rym mowa powyżej, został również art~szto­
wany i osadzony w areszcie. 

Dochodzenie w tej nad wyraz sensacyjnej 
sprawie jest w toku. 

wódzkie zwróciły się do władz wojskowych 
celem wysłania saperów do ochrony mostów 
przed krą, jak również artylerii do rozsadza­
nia nagromadzonej kry. 

Do pomocy stanęła również straż pożarna 
okolicznych miast, jako też różne organiz:a­
cje przysposobienia wojskowego, sportowe 
i t. p. Aby uchronić mienie ludności zagro­
żonych terenów zostaną ustawione specjał· 
ne sygnały ostrzegawcze o nadciągającym 
wylewie. 

Ludność będzie ostrzegana i powiadamia· 
na przez sygnały świetlne i dźwiękowe. 

W tym celu na zagrożonych terenach zo­
stają już obecnie umieszczane beczki ze smo­
łą, które zostały wysłane już do przeznaczo­
nych punktów. Beczki te w ·razie, grożącego 
niebezpieczeństwa, będą zapalane i w ten 
sposób ludność będzie komunikowana o gro­
żącym jej niebezpieczeństwie. 

Na akcję przeciw powodzi władze woje­
wódzkie otrzymały od rządu kilkadziesiąt 
tysięcy złotych i pieniądze te będą użyte na 
doraźną pomoc powodzianom. 

Obecnie Czerwony Krzyż przystąpił już 
do gromadzenia różnej bielizny i artykułów, 
gdyż w razie klęski powodziowej natych­
miast przystąpiłby do rozdawania bielizny i 
różnych sprzętów. Również Czerwony Krzyż 
udzieli pomocy w ludziach, przy akcji ratow­
niczej. 

Kontrola liczników 
przy taksówkach 

. 
Jak się dowiadujemy, Magistrat m. Łodzi 

przystąpił do przeglądu dorożek samochodo­
wych, a to celem sprawdzenia ich prawa 
własności, oraz prawidłowego działania licz­
ników. 

Do dnia 1 marca na Placu Wolności Nr. 
14 staną do przeglądu dorożki samochodowe 
oznaczone następującemi numerami: 10, 11, 
14, 22, 25, 27, 36, 37, 40, 51, 55, 56, 60, 65, 
69, 61, 82, 85, 89, 97, 109, 115, 119, 121, 
126, 129, 141, 143, 144, 145, 147, 148, 152, 
153, 170, 188, 190, '202, 210, 211, 215, 217, 
218, 222, 223, 233, 237, 239, 241, 242, 243, 
244, 246, 247, 254, 263, 264, 265, 266, 269, 
271, 272 i 277. 

Co usłyszymy dziś 
przez radjo 

CZWARTEK, 28 lutego. 

11.56-12.10 Sygnał czasu z Warszawskiego 
Obserwatorium Astronomicznego, hejnał 
z Wieży Marjackiej w Krakowie, komu· 
nikat lotniczo-meteorologiczny. 

12.10-12.35 Odczyt organ. staraniem Min. 
W. R. i O. P. dla młodzieży szkolnej 
p. t. „Lew angieh,ki na straży Dalekieg~ 
Wschodu" - prof. dr. F. Kotowski. 

12.35-14.00 Czternasty koncert szkolny z 
Filharmonji. 

14.50-15 .1 O Komunika ty: meteorologiczny, 
gospodarczy i nadprogram. 

15.10-15.35 „Skrzynka pocztowa" - dr. 
Marjan Stępowski. 

15.35-16.00 Odczy. p. t. „Wartości obywa­
telstwa w nauczaniu matematyki" - prot 
Zbigniew Łeped.i. 

16.00-16.45 Kom. Ligi Obrony Powietrznej 
i Przeciwgazowej. 

16.45-17.00 Prn,ram dla dzieci - tranmisja 
z I:rdkowa. 

17.00-17.25 „Wśród książek" - „Przegląd 
najnowszych wydawnictw" - prof. Hen­
ryk Mościcki. 

17.25-17.50 Odczyt ogr. staramem Komite· 
tu Wystawy Propagandowej p. t. „O prze­
myśle włókienniczym i konfekcyjnym". 

17 .55-18.łO Koncert kameralny w wykona 
niu Tno Kmita. 

18.50-19.10 Rozmaitości. 
19 .10-19 .35 Odczyt z działu „Rolnictwo" 

p. t, „Wiosenne roboty w polu" - prof 
Stefan Biedrzycki. 

19.35 - Nadprogram i komunikaty. 
J.9.56-20.00 Sygnał czasu z \Ylarszawskiegc 

Obserwatorium Astronomicznego. 
20.00 Koncert Warsz. Ork. Pol. Państw. poci 

dyr. AL Sielskiego. 
W przerwie kom. Teatrów Miejskich. 

21.15-22.00 Transmisja słuchowiska z Kra· 
kowa. 

22.05-22.20 Komunikaty PAT-a„ 
22.20-22.30 Kom.: polic., sport. i nadpr. 
22.30-23.30 Transmisja muzyki tanecznei 

z dancingu „Oaza". 
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Aresztowanie taje'11niczego usypiacza 
grasującego w wagonach koleiowych 

Policja prowadzi dochodzenie w celu wykrycia wspólników oszusta 
Od dłuższego czasu władze policyjne by­

ły alarmowane o okradaniu pasażerów przez 
jakąś świetnie zgraną bandą, która grasowała 
na linji Łódź - Piotrków - Lublin -Kielce. 

Poszkodowani dawali policji dokładne ry­
sopisy osób przebywających w przedziale, 
przyczem w toku dalszego dochodzema oka­
zało się, że na czele bandy stoi osobnik inte~ 
ligentny i dobrze znający swój fach. 

Osobnik ten obchodził wagony kolejowe, a 
t'polowawszy ofiarę przysiadał do niej i pod 
pretekstem jakiegoś intratnego interesu przed 
~tawiał się i częstował, usiedloną już ofiarę 
papierosem, nasiąkniętym narkotykiem nasen­
nym. 

W dniu onegdajszym złodziej-usypiacz 
. wsiadł do pociągu, jadącego z PioU-kowa do 
Częstochowy i przysiadł się do jednego z pa­
sażerów, któremu przedstawił się, jako h:i.n­
dlarz zbożowy z Lublina. 

Podróżny również był handlarzem mącz· 
nym, wobec czego wywiązało się między nie­
mi rozmowa, tematem której było zrobienie 
jakiegoś interesu. 

W dalszej podróży złodziej-usypiacz po­
częstował swą ofiarę papierosem, wskutek 
czego po krótkim czasie podróżny ów usnął. 

Po kilkugodzinnym śnie podróżny poczuł 
silne bóle głowy i spostrzegł, że w przedzia­
le jest sam. A kiedy zerwał się z ławki skon­
statował, że nie posiada portfelu, który zawie­
rał 10.000 złotych, jak również ulotniła się w 
tajemniczy sposób jego walizka. 

Natychmiast zawiadomił o powyższym wy 
padku policję, która obsadziła wszystkie dwor 
ce na linji Kielce - Piotrków i nadała wszy­
stkim posterunkowym kolejowym dokładny 
rysopis usypiacza. 

Zarządzenia policyjne zostały uwieńczone 
pomyślnym rezultatem, bowiem na dworcu 
piotrkowskim zwrócono uwagę na jednego o­
sobnika, którego rysopis odpowiadał rysopi­
sowi złodzieja-usypiacza. 

Tragiczna śmierć 
12-letniej dziewczynki 

-
W dniu wczorajszym we wsi Kobyle, gm. 

Sobótka pod Łęczycą miał miejsce tragiczny 
wypadek, zakończony śmiercią 12-letniej 
dziewczynki Cecylji Pietruszka. / 

Przybyła ona do sąsiada swego ojca nie­
jakiego Gustawa Dobersteina. Ciekawa 
dziewczynka zajrzała również do stodoły, w 
której odbywała się młocka zboża. Dziew­
czynka zbliżyła się nieostrożnie do młockarni 
mechanicznej, której pas transmisyjny chwy· 
ciwszy ją uniósł na pewną wysokość, poczem 
rzucił na twarde klepisko. 

Dziewczynka uległa pęknięciu czaszki i 
połamaniu rąk. śmierć nastąpiła natych­
miast. 

Kino „VICTOR A" 
Kilińskiego 211. 

Dojazd tramwajami Nr. Nr. 3, 4 i 17. 

Od wtorku 26 do poniedziałku 4 marca włącz 

Ulublency wszystkich narodów! 

RIFF i RAFF 
Jako atrażac7 

(f\merykańskle Patachony) 

W bestrosklej salonowo-sensacyjne) korne• 
dji. Rewja humoru. Rakiety dowcipu. Bom­

by śmiechu, 

W rolach głównych: 

W anace Berrv i Raymond Hatton 
Nad program arcy:zabawna komedj„ 

li ~::::::~ ~"'~~~~~~·E•-!.~~~:~~ 
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KOMUNIKAT. 

W niedzielę, dnia 3 marca r. b. o godzinie 
11-ej w sali Firhamonji przy ul. Narutowicza 
odbędzie się zorganizowany przez Grupę Re­
gjonalną Bloku Bezpartyjnego Współpracy z 
Rządem odczyt p. t. „Zagadnienie władzy w 
Konstytucji w związku z wniesionym przez 
Klub Parlamentarny B. B. W. z Rz. projek­
tem zmiany konstytucji". 

Referat wygłosi dr. Bolesław Fichna, b. 
poseł na Sejm Ustawodawczy i referent dzia­
łu Prezydent dotychczasowej konstyi:ucji. 
Koreferat wygłosi senator Radzisław W 0-

dziński. 
Wejście bezpłatne za biletamt 

Aresztowano go. 
Badany na policji do winy się nie przy­

znał i oburzał się, że posądzony został o kra­
dzież. 

Wzięty w krzyżowy ogień pytań przyznał 
się do winy. W toku dochodzenia okazało się, 
że złodziej-usypiacz jest nowoupieczonym 
piotrkowianinem, posiadającym wielki dom 
w Piott kc· wie. 

Ares;..-towanie kamienicznika piot.rkowskie~ 
go wywołało wielkie poruszenie. Ze względu 
na dobro sprawy władze śledcze nie ujaw­
niają narazie jego nazwiska, bowiem są przed 
świadczone, że złodziej-usypiacz ma świetnie 
zorganizowaną bandę, przy pomocy której do­
konywał grabieży podróżnych. Złodziej a o­
sadzono w więzieniu piotrkowskim. Dalsze 
dochodzenia prowadzą władze śledcze. - „ -W* 

Pożar w garażu 
miejskiego Pogotowia Ratunkowego 

Straty wyrządzone ogniem wynoszą 20,000 złotych 

Wczoraj o godzinie 8-ei rano w garażu 
samochodowym miejskiego pogotowia ratun­
lrnwego przy ulicy Gdańskiej 81 wybuchł po­
far, spowodowany nieostrożnem obchodze­
niem się z benzyną. 

W tym czasie szofer Antoni Broszkiewicz 
przygotowując karetkę pogotowia do wyjaz­
du zajął się napełnieniem zbiornika samocho­
dowego benzyną. Czynność tę spełniał w po 
bliżu pieca, w którym płonął ogień. 

Szofer napełniał zbiorniki benzyną przy 
pomocy wiadra. W pewnym momencie ben­
zyna zapaliła się. Orjeniując się w groźnej 
sytuacji szofer odrzucił wiadro z benzyną, 
chcąc się ratować. 

siłą, że prąd powietrza wyważył drzwi ga­
rażu, wyrzucając je wraz z szoferem ńa dzie­
dzinieq garażu. 

W garażu powstał pożar. Wezwano 11-gi 
oddział straży, którego akcja ratownicza 
trwała bez przerwy do godziny 10-ej rano. 

Z płomieni zdołano wyciągnąć 3 karetki 
samochodowe pogotowia ratunkowego, sa­
mochód zaś któregc zbiornik napełniał szo­
fer benzyną spłonął. 

Ogień zniszczył parterowy budynek gara -
żu. 

Straty wyrządzone pożarem sięgają sumy 
20.000 złotych. Szofer Broszkiewicz odniósł 
lekkie poparzenia, oraz poważne potłuczenia 
ciała. 

6 • si cy wi~zlenia 
za sfałszowanie książeczki wojskowej 

Od dłuższego czasu władze prokurator­
skie był poszukiwany niejaki Hieronim Pio­
trowski, bez stałego miejsca zamieszkania. 

Dnia 2 stycznia r. b. w piwiarni przy ulicy 
Targowej został zatrzymany przez posterun­
kowego podejrzany osobnik, który podawał 
się za Wiatrowskiego. 

Posterunkowy odprowadził przytrzymane­
go do VIII komisarjatu, gdzie przy spisywa­
niu protokułu, okazał książeczkę wojskową, 
wydaną przez P. K. U. - Łódź 2 na nazwisko 
Wiatrowskiego Hieronima. 

Okazana książeczka wydała się podejrza­
ną przodownikowi, który po skrupulatnym o­
bejrzeniu spostrzegł, iż jest ona sfałszowana. 

Wzięty w krzyżowy ogień pytań Piotrkow­
ski przyznał się do winy, iż sfałszował ksią­
żeczkę, przerabiając literę P na W i O na A. 

W dniu wczorajszym sprawa powyższa 
była rozpatrywana w sądzie okręgowym. Na 
przewodzie sądowym Piotrowski przyznał się 
do winy. Sąd po naradzie wydał wyrok, ska· 
zujący Hieronima Piotrowskiego na 6 mie­
sięcy więzienia. 

Łodzianki! 

~ 

do Lodzi przybywa czarujący i sprytny złodziej, który swą urodą 
kami i zwinnością dokaże istnych cudów w arcyfilmie 

I Arc9złodziei z amaszku 1 
z Douglasem Me Leanem 

z uroczą jego partnerką w roli niewolnicy 

Sue Carrol 
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a-reatr 1121010 
TEATR MIEJSKI. 

Ostatnie powtórzenia „Hinkemana" 
z A. Sochą w roli tytułowej. 

Dziś wieczorem, jutto, t. j. w piątek i 'YI 
sobotę wieczorem ostatnie trzy wieczorowe 
powtórz~nia. ~spaniałe wystawionej tragedji 
proletaqack1e1 Ernesta To li era „Hinkeman ·' 

„Murzyn Warszawski" 
w Teatrze Miejskim. 

. W. sobo~ę o g~dz. 4. po południu w odpo 
w1edz1 na liczne ządama dana będzie jedyny 
raz ~ T~atrze Miejskim komedia Antoniego 
Słommsk1ego „Murzyn Warszawski" po ce· 
nach najniższych (5 zł. 50 gr.}. Bilety na 
„Murzyna" od dziś w Kasie Zamawiań. 

Premjera 
„To, co najważniejsze". 

W piątek przyszłego tygodnia występuje 
Teatr Miejski z premierą głośnej 4-aktowej 
sztuki Mikołaja Jewremowa „To, co najważ­
niejsze". Widowisko premjerowe dane bę­
dzie na jubileusz 45-letniej działalności ak­
torskiej Marii Dąbrowskiej. Bilety już moż­
na nabywać. 

TEATR KAMERALNY. 
,i Kokoty z towarzystwa". 

z Ir. Grywińską, E. Dziewońską. M. Meliną 
i A. Żabczyńskim grane będą bez przerwy 
do wtorku przyszłego tygodnia. 

TEATR POPULARNY 
Ogrodowa ~r. 18. 

Dziś o godz. 8.20 wieczorem przepiękna 
tragedja W. Szekspira „Romeo i Julja". 

Bilety sprzedają kasy teatru przy ulicy 
Ogrodowej 18 i w kwiaciarni B-ci Dymkow­
skich, Plac Kościelny 4. 

1111 ilm 
Kino „Capitol". 
11TAJEMNICA CYTADELI W DĘBLINIE". 

„Tajemnica cytadeli w Dęblinie" opiewa­
jąca miłość rosyjskiego generała do pięknej 
Polki, a osnqt~ na tle prawdziwej historji, 
należy do szeregu obrazów pół historycz· 
nych, których tak wiele fabrykuje zagranica. 
W filmach tych na tle pewnego historyczne­
go faktu osnuto bogatą fantazję, przy do­
brem odmalowaniu tła obrazu. 

Takim to obrazem jest „Tajemnica cyta­
deli w Dęblinie". Bogata treść oraz prze­
piękna wystawa czynią, że całość jest bar­
dzo efektowną. Doskonała obsada artystów 
z Marją Jakobini, Natalią Lisienko, słynnym 
„nędznikiem" Gabrielem Gabrio, oraz z An· 
gelo Ferrari na czele, znalazła tu pole do po· 
pisu. Całość należy do filmów rzadko spo­
tykanych i godna jest widzenia. Ilustracja 
muzyczna doskonała. 

„Grand-Kino". 
„EGZOTYCZNA KOCHANKA". 

Historja ładna, zajmująca, zgrabnie roz· 
winięta - logicznie bez jakichkolwiek zała­
mań, z sensem, werwą, wdziękiem, jak to się 
rzadko spotyka. Objaw pocieszający, dzięki 
czemu wzrasta wartość obrazu. „Egzotycz· 
na kochanka" musi się podobać każdemu. 
gdyż posiada te właśnie magnesy, które przy 
ciągają uwagę widza do ekranu i nie pozwo­
lą mu nudzić się chociażby przez chwilę. 
A takich filmów jest mało. Promienieje w 
tym filmie cudowna, zawsze jaknajlepiej wi· 
dziana Clara Bow, która swym wdziękiem i 
temperamentem czaruje wszystkich. Krucze 
włosy, duże czarne oczy, łobuzerski uśmiech, 
soczyste usteczka, cudna figurka jeszcze ła­
dniejsze nóżki - oto Clara Bow. Czy to je­
szcze mało? Piękny ten film otrzymał sta­
ranną ilustrację muzyczną. Całość - pier· 
wszorzędna. 

Kino „Pałace". 
iiOFIARA KABARETU HONG • KONG". 

Wielcy współcześni i niewspółcześni pi· 
sarze za najwdzięczniejszy temat uważają 
historie tajemnicze i niesamowite, bowiem 
te oddziaływują najbardziej na wyobraźnię 
ludzką. Po tak niesamowity i pełen zgrozy 
temat sięgnęła X Muza, tworząc film „Ofiara 
kabaretu Hong-Kong", wyświetlany obecnie 
w kinoteatrze „Pałace". 

Jest to opis, pełen tragicznych wstrząś­
nień duchowych, życia człowieka niewinnie 
skaznego na śmierć, następnie ułaskawione­
go i wypuszczonego na wolność, który teraz 
dopiero narawdę popełnia zbrodnię. 

Film ten, to nowe arcydzieło techniki ki­
nematograficznej, pełne głębokich tajemnic i 
upiorny<;:h efektów. Imponująca wystawa . 
nowa technika zdjęć i precyzyjna reżyserja 
oraz pełna realizmu gra artystów - wszyst­
ko to stawia film ten w szeregu arcydzieł e­
kranu. Szczyt artyzmu osiągnęła mistrzow­
ska gra Adll.berta Schlettova w roli Korne· 
Ijusza. Dzielnie sekundują mu Suzy Vernon. 
Willi Fritsch i Bernard Goetzke, 
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RzemieślnLcy baczność! 

Ustanowienie Ułównei, oraz Ub1o~owv'h Komisyj Wy~or~zy~h 
dla przeprowadzenia wyborów do Izby Rzemieślniczej w Łodzi 

Dla przeprowadzenia wyborów do Izby 
Rzemieślniczej w Łodzi, które odbędą się 
w dniu 5 maja r. b. Urząd Wojewódzki usta­
nowił na cały okręg Izby (województwo łódz 
kie) Główną Komisję Wyborczą z .siedzibą 
w Łodzi w gmachu U rzędu Wojewódzkiego 
przy ul. Ogrodowej Nr, 15, która składać się 
będzie z przewodniczącego lub jego zastępcy 
oraz 8 członków i 8 ich zastępców, przedsta­
wionych przez 8 najliczniejszych w okręgu 
Izby zawodów rzemieślniczych, 

Na podstawie statystyki rzemieślników, 
posia.dających karty rzemieślnicze, we wszy· 
stkich zawodach rzemieślniczych, wykonywa 
nych w okręgu Izby, należą do nich następu­
jące zawody rzemieślnicze: 

1) krawiecki, 2) szewcki, 3) rzeźnicki, 
4) stolarski, 5) piekarski, 6) kowalski, 7) fry­
zjerski, 8) ślusarski. 

Zawody te winny zakomunikować Urzę­
dowi Wojewódzkiemu najpóźniej w przecią­
gu 16-tu dni od dnia zarządzenia wyborów, 
a więc do dnia 11 marca r. ,b, imię, nazwisk•.), 
zawód i dokładny adres każdego z wydelego­
wanych członków Głównej Komisji Wybor­
czej i ich zastępców. 

Równocześnie Urząd Wojewódzki ustano­
wił sześć obwodowych komisyj wyborczych, 
po jednej dla każdego z poniżej wymienio­
nych obwodów wyborczych: 

Pierwszy obwód obejmujący m, Łódź i 
powiat Łódzki. 

Drugi obwód obejmujący powiaty: Piotr­
kowski i Radomskowski. 

Trzeci obwód obejmujący powiaty: łJaski, 
Sieradzki i Wieluński. 

Czwarty obwód obejmujący powiaty: Ka­
liski i Turecki. 

Piąty obwód obejmujący powiaty: Kolski, 
Koniński i Słupecki. 

Szósty obwód obejmujący powiaty: Łę­
czycki i Brzeziński. 

Każda z tych sześciu obwodowych komi­
syj wyborczych składać się będzie z prze­
wodniczącego lub jego zastępcy, którym z u­
rzędu będzie szef terytorialnie właściwej dla 
siedziby komisji władzy przemysłowej 1-szej 
instancji lub jego zastępca i czterech miano­
wanych prze Urząd Wojewódzki i czterech 
ich zastępców z pośród kandydatów przed­
stawionych przez cztery najliczniejsze w każ 
dym obwodzie wyborczym zawody rzemieśl­
nicze, 

Na podstawie statystyki rzemieślników, 
;>osiadających karty rzemieślnicze we wszyst 
kich zawodach rzemieślniczych, wykonywa­
nych w poszczególnych obwodach, należą do 
nich w poszczególnych obwodach następują~ 
ce zawody rzemieślnicze: 

Obwód I: 1) krawiecki, 2) szewcki, 3) sto­
larski, 4) piekarski. 

Obwód li: 1) szewcki, 2) krawiecki, 3) sto 
larski, 4) rzeźnicki. 

Obwód III: 1) szewcki, 2) krawiecki, 3) 
rzeźnicki, 4) stolarski. 

Obwód IV: 1) szewcki, 2) krawiecki, 3) 
piekarski, 4) rzeźnicki. 

AQ w+ N* 

A. Awerczenko 

Obwód V: 1) szewcki, 2) krawiecki, 3) 
rzeźnicki, 4) kowalski. 

dziby tych komisyj wyborczych będą podane 
do publicznej wiadomości później. 

Obwód VI: 1) krawiecki, 2) szewcki, 3) 
kowalski, 4) rzeźnicki. 

Jednocześnie Urząd Wojewódzki zazna-
j cza, że członkiem głównej i obwodowej ko­

misyj wyborczych może być tylko osoba, po­
siadająca prawo wvbierania or;iz umiejąca 
czytać i pisać po polsku. Kandydat na człon 
ka Izby lub jego zastępcy nie mogą brać u­
działu w pracach głównej i obwodowej ko­
misyj wyborczych. 

Powyżej wymienione jako najliczniejsze 
w poszczególnych obwodach wyborczych za­
wody rzemieślnicze winny zakomunikować 

Urzędowi Wojewódzkiemu imię, nazwisko, 
zawód i dokładny adres każdego z wydelego­
wanych członków do poszczególnych komisyj 
wyborczych i ich zastępców przed upływem 
16-tu dni od dnia zarządzenia wyborów, a 
więc do dnia 11 marca r. b. najpóźniej, Sie-

Godność członków głównej i obwodowej 
komisyj wyborczych jest honorowa, od jej 
przyjęcia nikt nie może się uchylać bez uspra 
wiedliwionych przyczyn. 

• w li • -
Kino ,,BAJKA'' 
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ul. FRł\NClSZKANSKA 31 a 
(róg Brzezińskiej) 

Dziś premjera ! 

Przvuu~v Brygn~iern oernr~n 
Dramat w 10-ciu aktach według słynnej powieści l\rtura Conan Doyłe'a 

w iOh awanturnika słynny Rod Ja Roaque 
Doborowa orkiestra pod kierunkiem kapelmistrza p. Z. SANDOMIERSKIEGO. 

Początek codziennie o godz 4.30 w soboty, niedziele I śwle;ta od 12-3-ef oraz w dni powszednie 
na pierwszy seans ceny miejsc od 30 groszy, 

-
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Dziś i dni 
następnychl 

Perła naszego repertueru I Największy szlagier! 

r· ara kabaretu 
Hong-Kong 

Porywający dramat na tle tragicznych przeżyć człowieka skazanego na śmierć 

Międzynarodowa obsada: 

ł\dalbert Schletow, Suzy Vernon, Bernard Goetzke i Willi Fritsch 

Poc:zątell o godzinie 4-ej po południu, w soboty i niedziele o 12-ej w południe. 

ffi•ljMEf 

Na pierwszy seans wszystkie miejsca po DO gr. i I złot~. 

Orkiestra symfoniezna pod kierunkiem M. LlDRU!.Rft.. 

Vtf2 A -
gnący się ożenić, spotkał go na ulicy, zawołał 
rozpromieniony: 

Pewien człowiek postanowił się ożenić 
- Wie pan, żenię się! 
Przygodny znajomy spojrzał nań, potrząs-

nął głową i rzekł jedno tylko słowo: 
- ldjota! 

Pewien człowiek postanowił ożenić się. 
- Żenię się! - rzekł do swej matki. 
Matka zamyśliła się, potem cicho westch-

nęła, wreszcie otarła łzę z oka i rzekła: 
- A czy ma ona pieniądze? 
- Nie wiem! - odparł syn, 
- A czy ma przynajmniej posag? Po-

trzebne jest srebro, naczynia, Brakuje tego 
i owego. Trzeba łyżek, noży, obrusów, ser­
wet. Wszystko trzeba kupić. A wszystko to 
kosztuje duźo pieniędzy. Pokrycie mebli w 
salonie trzeba odnowić, bo już wypełzło, Trze 
ba kupić modną sypialnię. Czy ma pościel? 
Czy pytałeś to? 

O wszystko matka pytała, tylko nie o jed­
no: "Czy kocha cię twa przyszła żona?" 

PRZYJ ACióŁKA. 

h 
- Żenię się! - rzekł do swej przyjaciół-

Zbladła. 
- A ja? - zapytała drżącym głosem. 
- Staraj się o mnie zapomnieć. 
- Otruję się! - zawołała wzburzona. 
- Jeśli mnie kiedykolwiek kochałaś, nie 

tnyśl o samobóstwie ! 
- Ja? Kochać ciebie? śmieszne. Czy 

wiesz: twój przyjaciel Sergjusz dziś trzy ra-

zy do mnie telefonował. Jutro jadę z nim do 
Nizzy„. 

A po chwili zapytała: 
- A czy jest bogata? 
Wtedy z ulgą pomyślała: „Mnie kochał, 

a z tą drugą żeni się, bo potrzebuje pienię­
dzy ... " 

I przyjació'ka również nie postawiła py­
tania: „Czy kocha cię twa przyszła żona 1'" 

SŁUŻĄCA. 

- Żenię się l - rzek d~ służącej. 
- Czy ja zostaję na posadzie? A może 

mam sobie poszukać innego miejsca 1 - za­
pytała służąca. 

- Dlaczego? Zostajesz! 
- Dziękuję. Ale proszę o podwyżkę. Po 

pierwsze ma się więcej do roboty, gdy jest 
kobieta w domu; powtóre jest więcej bielizny I 
do prania. Proszę o 5 rubli miesięcznie pod­
wyżki. 

Nawet tej prostej dziewczynie nie przy­
szło na myśl pytanie: 11Czy kocha pan swą 
przyszłą żonę". 

PRZYGODNY ZNAJOMY. 

Przygodny znajomy miał uprzejmy, sym­
patyczny wyraz twarzy. Gdv człowiek, pra-

- Kto? - zapytał zdziwiony narzeczony. 
- Pan! - odparł znajomy i znikł szybko 

w tłumie. 
Również i przygodny znajomy nie posta­

wił pytania: 11Czy kocha pan swą przyszłą 
żonę?" 

PRZYJACIEL. 
- żenię się! - rzekł do swego przyja­

ciela. 
- Coś takiego! - zawołał przyjaciel i 

rozstawił ręce; po chwili zapytał: - A ja? 
Nasza przyjaźń skończy się! 

- Dlaczego? Pozostaniemy przyjaciółmi. 
Teraz zapytał przyjaciel: 
- A czy przyszła twa żona kocha cię? 
Człowiek, który chciał się ożenić, spuścił 

oczy i rzekł cicho: 
- Nie wiem ... Zdaje mi się, że nie bar­

dzo„. 
Przyjaciel zamyślił się i zauważył po­

tem: 
- A czy jest piękna? 
- śliczna, elegancka, wytworna, ma cu-

downą, jasną główkę ... 
- Hm ... tak ... zapewne.„ Myślę: dlacze­

gożbyś nie miał się żenić.„ 
- Tak, ożenię się! 
- Żeń się! - rzekł przyjaciel i uśmiech-

oął sie zadowolonv. 

Zjazd Delegatów 
Nacz, Rady Kupiectwa 

w Warszawie 
Na plenarnem posiedzeniu powziąto 

szereg doniosłych uchwał 

, W, ~niach 24 i 25 lutego r. b. odbył się w 
s1edz1b1e Stowarzyszenia Kupców Polskich 
w Warszawie Zjazd delegatów Naczelnej Ra­
dy Z;zeszeń Kupiectwa Polskiego. 

Z1azd poruszył szereg doniosłych i aktual 
nych sp~aw, a więc realizację reformy po­
datkowe), sprawy monopolowo - koncesyjne 
politykę etatystyczną wobec handlu zagad~ 
1!ienia kartelizacji w handlu, spraw~ nadtt­
zyć celnych, stan rokowań o traktat handlo· 
wy P?lsk_o -. niemiecki, udział kupiectwa i 
orgamzacię ziazdu na Powszechnej Wystawie 
w Poznaniu oraz zagadnienia organizacyjne 
kupiectwa polskiego. 

Pierwszy dzień Zjazdu poświęcony został 
wewnętrznym obradom prezydjum oraz kie­
rowników biur poszczególnych zrzeszeń ku­
pieckich, należących do Rady Naczelnej, w 
drugim zaś dniu odbyło się plenarne zebra· 
nie wszystkich delegatów na którem powzię­
to szereg uchwał następujących: 

W SPRAWIE REFORMY PODATKOWEJ. 
Zjazd Delegatów Naczelnej Rady Zrze­

szeń Kupiectwa Polskiego po wysłuchaniu 
s~rawozdania z dotychczasowych prac orga­
now. wyk~nawczych Naczelnej Rady w za· 
kresie zmian systemu podatkowego aprobu· 
je d~tychczasowy sposób postępowania, 

Ziazd delegatów Naczelnej Rady stwier­
dza, że położenie kupiectwa polskiego nie­
tylko nadal pozostaje groźnem, lecz v ostat­
n~ch tygodniach ule~ło poważnemu pogorsze­
mu, czego dowodzi zwiększenie ilości nie­
wypłacalności, protestów wekslowych .nad. 
zorów i upadłości. ' · 

Wobec powyższego Zjazd wzywa organa 
wykon~wcz~ Naczelnej Rady do wytęż2nia 
wszelkich sił celem uzyskania jaknajszybszej 
realizacji postulatów podatkowych handlu 
ustalonym.przez ogóln_?krajowy zjazd kupiec­
twa polskiego, a w pierwszej linji obniżenia 
podatku obrotowego, 

Werbunek emigrantów 
do Brazyfji 

Jak się dowiadujemy, ministrowie: refoum. 
rolnyc~, pracy i op~e~ społecznej, oraz spr. 
zagr~mcznych podp1sah zezwolenie na rozpo 
i;zęcie p~zez Towarzystwo Kolonizacyjne w 
Warszawie werbunku wśród ludności wiej­
skiej emigrantów - kolonistów do stanu Espi 
rito Santo w Brazylji. Towarzystwo Kolo­
nizacyjne, po załatwieniu różnych formalno­
ści, wkrótce ma zamiar przystępić do werbun 
ku, tak, aby w ciągu najbliższych kilku mie­
sięcy wysłać pierwszą partję polskich koloni­
stów. 

Kino DOM LUDOWY 
PRZEJłlZD 34 634 

Od dnia 26 do dnla 4 marc11 włącz;nłe 

Dziś D%li 
Wspaniały film 

P• t. 

Wyrok bez sądu 
Dzieje kobiety otoczonej siecią lntr~g 

w rol. gl6w. ffarrr lla•tke, Lii Parrr, Wlvlan Glbm. 

Ceny miejsc; W dni powszednie na wszystkie 
5eanse, zaś w soboty, niedziele I świ~ta od 
godz:. 1-3 pp. I m. 75 gr., Il. 40 gr. 111. 30 gr 

W soboty. niedziele i łwit:ta od godz. 3 pp. 
I miejsce 90 gr„ li. m. 50 gr., Ili. m 40 gr. 

W poniedziałki kino czrn .ae. 

GIEŁDA ZBOŻOWO-TOWAROWA. 

żyto 35.00-35.50 
Pszenica 46.50-47.00 
Jęczmień browarny 34,75 - 35.50. 
Jęczmień na kaszę 32.50-33.50. 
Owies jednolity 33.75-34.75 
Groch Victoria 68.00-80.00 
Groch polny 42.00-50.00. 
Rzepak 87.00-89.00 
Koniczyna czerwona 140.00--170.00. 
Koniczyna biała 240.00-290.00. 
Seradela 58.00 - 60.00. 
łJubin niebieski 23.00-25.00. 
Mąka pszenna 65 proc. 68.00 - 72.00. 
Mąka żytnia 70 proc. 49.00-50.00 
Otręby żytnie 24.oo-24.50 
Otręby pszenne średnie 26.50-27.50 
Otręby pszenne grube 28.50-29.50 
Kuchy lniane 48.00-49.00 
Kuchy rzepakowe 39.oo-40.oo 
Obroty małe. - Usposobienie spokojne. 
Ceny rozumieją się za 100 kg, parytet wa-

gon Warszawa. 
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Wpływ choroby 
króla Jerzego 

na żvcie Londynu 
Jak wielkie znaczenie miała choroba kró­

la Jerzego dla życia metropol j i angielskiej, 
okazuje się dopiero teraz, gdy król, przezwy­
ciężywszy kryzys, udał się do zamku Bognor. 
Cała Anglja literalnie odetchnęła .. 

Wiadomo jest wszystkim, ile współczucia 
okazywała rodzinie królewskiej ludność Lon­
dynu. Całymi godzinami wystawała u bram 
pałacu Buckingham, aby odczytać biuletyn 
lekarzy. Życie towarzyskie miasta zupełnie 
zamarło, a straty, jakie stąd wynikły, obli­
czają na miljony. 

Od chwili, gdy wyszedł pierwszy niepo­
koi ący biuletyn o stanie zdrowia króla, Lon­
dyn stał się bardziej podobnym do prowin­
cjonalnej dziury, niźli do potężnej stolicy. 

Chmura przygnębienia unosiła się nad 
całem miastem. 

Teatry grały dla garstki tylko widzów, 
w najelegatszych restauracjach zaledwie kil­
ka stolików było zajętych, dancingi, kina i in­
ne lokale rozrywkowe pozniżały ceny wstępu 
i mimo to świeciły pustkami. 

O dziesiątej wieczorem Londyn był zupeł­
nie ciemnem i wymarłem miastem. Mieszkań­
cy nie myśleli o rozrywkach lub przyjemno­
ściach. Jedyną ulicą, na której o tej porze 
można było ujrzeć większą grupę ludzi, była 
ulica, przy której się wznosi pałac Bucking­
hamski. 

Wieczór wigilijny, który w Anglji, po­
dobnie jak we Francji, obchodzi się bardzo 
wesoło, odwiedzając lokale ·zabawowe, nie 
udał się zupełnie. Im bliżej Bożego Narodze­
nia, tern gorsze stawały się biuletyny o zdro­
wiu królewskiem. Dziś powszechnie wiadomo, 
że królowa Mary poleciła, ażeby w dzi.eń 
wilji i Bożego Narodzenia lekarze wydali 
orzeczenia o fikcyjnej poprawie w zdrowiu 
króla, chcąc, aby w tym dniu mieszkańcy 
Londynu byli nieco lepszej myśli. 

Nie zdało się to na wiele i tak restaura­
torzy, jak i właściciele dancingów twierdzą, 
iż nie pamiętają tak nieudałego wieczoru pod 
względem towarzyskim i finansowym. 

Z początkiem Nowego Roku razem z po­
prawą w zdrowiu króla i Londyn zaczął przy­
bierać swój dawny wygląd. A wiosenny sezon 
towarzyski, który jest połączony z wielkiemi 
recepcjami w pałacu Buckinghamskim i wpro 
wadzeniem w świat młodych debiutantek, za­
powiada się świetnie. 

Zabójstwo w Charkowie 
Kobieta zastrzeliła bolszewika 
Na ulicy w Charkowie zabity został 

stał trzema strzałami z rewolweru przez nie­
znaną kobietę kierownik sowieckiego urzę­
du taryfowego na Ukrainie, Pirogow. 

Morderczynię ujęto po krótkim pościgu. 
Stwierdzono, iż jest to robotnica państwo­
wej fabryki wyrobów cukierniczych „Ok­
tiabr" Olejnikowa. 

Stwierdzono również, iż Olejnikowa do­
konała zabójstwa Pirogowa z pobudek poli­
~ycznych. 

.• HASŁO" z dnia 28 l_utego __ 1929 roku. -r1.- '1 
~~~~~~~~~~-~~~~~~~~~~~~--~_:;:~~U~·~ 

• I TYNĄ 
Zgubne skutki palenia tytoniu 

W skład dymu tytoniowego wchodzi 
oprócz nikotyny, para wodna, węgiel, tlenek 
węgla, amoniak, ciemny, żywiczny, gorzki 
ekstrakt o gryzącym smaku i lotna substan­
cja szczegółowego zapachu. Ze wszystkich 
iych składników najbardziej szkodliwe dzia­
!anie na org:rnizm wywiera nikotyna. 

Zatrucie n~kotyną może być ostre i chro­
niczne. Pierwsze przychodzi do skutku u lu­
dzi, nieprzyzwyczajonych do tego jadu, a 
więc u począikują;::ych palaczy, a objawiają 
się: zwolnieniem tętna, uczuciem duszności, 
ślinotokiem i w·ymiotami: w bardzo wielu 
przypadkach może przyjść do tężcowych na­
padów kul'czów i do zatrzymania akcji serca 
i oddychania. 

Wskutek trującego działania nikotyny 
występuje: bicie serca, niemiarowosc akcji 
serca (nikotyna bowiem poraża nerwy regu­
lujące ~cję serca). napady duszności drże­
nie rąk, szybkie męczenie się mięśni - stąd 
niepewny chód. W dalszym ciągu wywołuje 
nikotyna bezsenność. Dołączają się do lego 
zaburzenia wzrokowe, polegające na tern, że 
przy czytaniu mieszają się litery, przed oczy· 
ma ukazują się światełka, siatkówka zostaje 
podrażniona, czego v.-yrazem jestzjawisko, 
polegające na tern. że obrazy przedmiotów 
trwają jeszcze chwilę w oku, aczkolwiek na 
nie już nie spoglądamy. Również zmysł słn­
chu cierpi w chronicznem zatruciu: ludzie ta­
podrażniona, czego wyrazem jest zjawisko, 
bych i t. p. 

Nikotyna działa ujemnie na trawienie, 
i est ona przyczyną nieregularoegc wydziela­
nia soków trawiących, co naturalnie odbija 
się na akcji trawicma; w początkowych okre­
sach nikotyna pobudza ruchy żołądka, póź­
niej natomiast poraża je, !"kutkiem czego żo­
łądek nie może należycie opróżniać się z po­
kc;.rmów, co prowadzi do niestrawności. '~ in­
nym razie powoduje biegunkę. 

Do działania ubocznych składników na 
organizm należy wymienić żółty osad na zę· 
bach, katar jamy ustnej, które prowadzą do 
ślinotoku wskutek zadrażnienia gruczołów 
śluzowych, następują katary chroniczne gar· 
dła i krtani, charakteryzujące się pieczeniem 
i uczuciem suchości, wreszcie chroniczne ka7 
tary oskrzeli, które objawiają się uczuciem 
ciężkości na piersiach, kaszlem i t. p. Choro­
by płuc, które istniały już przedtem np. gruź­
licę - nikotyna zaostrza. 

Na nikotynę, jak i na wszystkie inne tru­
cizny, kobiety reagują o wiele silniej, dołą­
czają się u nich jeszcze zaburz:mia w czyn­
nościach fizjologicznych, właściwych ich płci. 

O wiele zgubniej działa nikotvna na or­
ganizm niedorosły, palenie tytanu.i' bowiem­
według badań Richardsona - pmvstrzyrnuje 
w wysokim stopniu rozwój cielesny i umysło­
wy młodzieży. 

Nałogowe palenie uspusabia do wysląpie­
nia w wcześniejszym wieku arterjo-klerozy. 

1 Węgierscy ,,obrońcy rasy'' i Miss Europa 
Rewelacje z za kulis europejskiego konkursu piękności 
Tytuł „Miss Europy" przypadł, jak wiado­

mo, w wyniku orzeczenia jury paryskiego 
najpiękniejszej Węgierce, p. Elżbiecie Simo­
ny. 

Wiadomość o wyróżnieniu miss Huugarji 
wywołała, rzecz jasna, entuzjazm na Wę­
grzech - ale entuzjazm tylko częściowy. 
Nie cała opinja węgierska przyjęła wiado­
mość tę z radością, a pewne koła w stolicy 
Węgier odniosły się nawet do decyzji sąda 
paryskiego z wielką niechęcią. 

Chodzi o to, że p. Elżbieta Simony jest 
z pochodzenia żydówką i, - zdaniem niektó 
rych pism budapeszteńskich, - bynajmniej 
sukcesem swym nie może Węgrom sprawić 
radości. Organy nacjonalistyczne usiłują na­
wet dowieść, że p. Siniony wogóle nie miała 
prawa stawać do konkursu europejskieg0, 
gdyż jako semitka, nie może uchodzić za 
przedstawicielkę kobiet europejskich. Z tego 
samego względu - według tych pism, - p. 
Simony zupełnie nieprawnie przyznany zo­
stał tytuł „Miss Hungarji". 

Nie dość jednak na tern. Koła, zbliżone 
do znanej organizacji „obroi1ców rasy'' idą w 
swych atakach na sędziów paryskich tak da-
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leko, że otwarcie zarzucają im stronniczość. 
A to swe twierdzenie motywują w sposób 
zaiste ciekawy. 

Według relacyj kół tych, „miss Europa" 
jest bliską krewną organizatora paryskiego 
konkursu piękności, redaktora pisma .„Jour­
nal", pana Maurycego de Waleffe. Fakt, że 
panna Simony jest siostrzenicą pana de Wa­
leff jest, - zdaniem węgierskich „obrońców 
rasy" - dostatecznem uzasadnieniem przy­
puszczenia, że sędziowie paryscy nie byli o­
biektywni. 

A przytem uwzględnić należy jeszcze je­
dną okoliczność: pan de Waleff, który w żad 
nem z pań::;tw, biorących udział w konkur­
sie, do wyborów najpiękniejszej kobiety się 
nie mieszał, wyróżnił Budapeszt tak dalece, 
że objął przewodnictwo sądu budapeszteń­
skiego. 

Węgierscy „obrońcy rasy", podobnie zresz­
tą, jak większość Węgrów, przyznają wpraw­
dzie, że Elżbieta Simony jest jedną z najpię­
kniejszych kobiet na Węgrzech, ale przyzna-, 
nie jej tytułu „Miss Europy" przypisują prze 
dewszystkiem pokrewieństwu „Miss Hunga­
rji" z p. Maurycym de Waleff. 
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Za cudzą winę .•• 
Dwanaście laf więzienia 

W słonecznej Kalifornii panowało w 1916 
!'oku wielkie podniecenie. 

- W oj na! - leciał okrzyk przez kraj ca­
ły, budząc ludzi do czynu i męstwa. Lud pra 
gnął ujrzeć własnych, junackich żołnierzy, 
gotowych do pójścia w bój o wolność naro­
dów. Tymczasem pokazywano mu„. paraJy 
żołnierskie. 

. I oto pewnego dnia, gdy pułk jakiś p.;·ze­
ciągał ulicami San Franciska, rozległ się 
ll'zask. Krzyk. Popłoch. Co się stało? -
Ktoś rzucił bombę. Zabił trzech ludzi i po­
ranił kilkunastu. 

Mogli być trzej sprawcy zamachu: policja, 
któraby w ter• ~posób dą7.yła do wywołania 
W:iększego poiniecenia wojennego, szpieg ja· 
kiś, któryby chciał wywołać zamęt i popłoch 
- lub socjaliści i anarchiści. 

Aresztowano robotnika Tomasza Moneya 
i jego towarzysza Billinga. Obu skazano n:.. 
śmierć w pierwszej i drugiej instancji. 

W dzie1i zamachu Tomasza Moneya nie 
było w mieście. Podażvł on do San Franci­
ska na wieść o tern, ie. jego właśnie podej­
rzewają o dokonanie zbrodpi. Tam go are­
sztowano. Znaleźli się świadkowie, stwier­
dzający jego bytność w pobliżu miejsca zbro­
dni; dowodem była fotografja, która jak się 
później okazało, była falsyfikatem. Przed­
stawiała ona niewyraźną sylwetkę mężczy­
zny, stojącego na dachu. 

świadkowie twierdzili zgodnie, że To­
masz Money był winnym zbrodni zamachu. 
Skazanego uratowało cudem wprost niezwy­
kłe zarządzenie przewodniczącego. W sali 
narad wbudowano potajemnie aparaty, zapo­
mocą których udało się podsłuchać rozmowę 
dwuch sędziów. Jeden z nich powiedział: 
„Winny czy niewinny, Money musi zostać 
unieszkodliwiony". Gubernator nie waży~ 
się jednak zbyt łagodzić wyrok. Money ska 
zany został na dożywotnie ciężkie więzienie. 

Upłynęło lat dwanaście. 

Niewinność Moneya nie ulega wątpliwo­
ści; jest ona niezbicie pewna. Niema wpraw­
dzie w amerykańskim kodeksie prawa, ze­
zwalającego na ponowne podjęcie rozprawy. 
Przyjaciele Moneya starają się jednak uzy · 
skać dla niego ułaskawienie, wobec wiel· 
kich dowodów jego niewinności. 

Nie wiadomo, czy starania ich odniosą 
skutek. 

Bolszewicy aresztowali 
biskupa prawosławnego 

Dziennik „Lokal Anzeiger" donosi z 
Moskwy, że biskup prawosławny w Mińsku, 
Paweł, został aresztowany przez GPU pod 
zarzutem uprawiania działalności antyrewo­
lucyjnej. 

Biskup Paweł ma być przewieziony do 
Moskwy i stawiony przed sądem najwyż­
szym. 

Na szafocie które zrabował, przedstawiały wartość 2-eh 
miljonów franków. Następnego dnia, gdy 
spostrzeżono kradzież, powstał w zamku nie­
zmierny popłoch. Zaufany kamerdyner Morin 
pospieszył z hiobową wieścią do Paryża. 
Po południu tego samego dnia przygalopo­
waia poczwórna kareta z hrabiną, jej na­
dwornym jubilerem i prefektem policji Mon­
sieur Piles, oraz eskortą uzbrojonych gre­
nadjerów. 

Gdy Georg Grieve ukazał się w. parku 
zamkowym w Louveciennes, przerażona hra­
bina uciekła Łajnem wyjściem i schroniła się 
w gąszczu parkowym. Wnet jednak została 
odnaleziona, rzucona do karetki pocztowej i 
odwieziona do więzienia do Paryża. Skazana 
na śmierć, nie zmarła bynajmniej śmiercią 
bohaterską. Wśród rozdzierających serce ję­
ków, szlochań i błagań o łaskę, została za­
wleczona na szafot, a piękna jej głowa, do 
niedawna bożyszcze uwielbiających ją dwo­
raków, spadła ku uciesze żądnych krwi tłu­
mów. 

Taiemnicza śmierć M-me Dabarrv 
Drobna notatka kronikarska o odnalezie­

niu listów M-me Dubarry do jednego z fran­
cuskich ministrów, przypomniała światu tę 
głośną ongiś piękność. Równocześnie wyszły 
na jaw nowe szczegóły jej tragicznej śmierci. 

Gdy mianowicie Ludwik XV-ty w maju 
1774 r . zmarł na szkarlatynę, powróciła je­
go ostatnia i najrozrzutniejsza faworyta Ma­
dame Dubarry do swej posiadłości Louve­
ciennes pod Paryżem. - Nadzwyczajny urok 
i piękność tej kobiety sprawiły, że mimo 
swego ciemnego pochodzenia, była przez dłu­
gie lata w calem tego słowa znaczeniu wład­
czynią Francji. 

Jej wspaniałe klejnoty, które przywdzie­
wała na wielkie uroczystości, odpowiadały w 
zupełności przepychowi królewskiego dworu. 
Ulubiony jej pies nosił obrożę wysadzaną 
brylantami, ogromnej wartości. Ministrowie 
byli jej lokajami, kardynałowie ubiegali się 
o jej względy, jej czarny służący Zamor, 
zajmował stanowisko równorzędne z kancle­
rzem państwa. 

Ze śmiercią zdziecinniałego starca Lu­
dwika XV-go, który zrujnował Francję tak 
finansowo jak i politycznie, skończyło się 
naturalnie i panowanie pięknej jego kochan­
ki. Ale zawsze pozostała Dubarry une gran­
de dame, właścicielką zamków i niezliczo­
nych dóbr. Będąc z natury bogato uposażo­
ną, posiadała nietylko nadzwyczajną urodę, 

ale także niezwykle ujmujące obejście, duifJ 
taktu w obcowaniu z ludźmi, tak że zyska -. 
sobie wśród swego otoczenia dużo miłości i 
przywiązania. Gay przejeżdżała przez swo­
je posiadłości we wspaniałej karocy ze swym 
psem, dwoma białemi małpkami i wiernym 
murzynem Zamorem, pozdrawiano ją rados­
nemi okrzykami i witano z rozpromienioną 
twarzą. 

Wtem nadeszła rewolucja i pewnego dnia 
zainstalował się w kilku izbach gospody w 
Louveciennes pewien nieznajomy. Osobę je­
go otaczała głęboka tajemnica. W dzień nie 
wychodził prawie zupełnie, natomiast wieczo­
rami widziano jego postać w okolicach par­
ku, okalającego zamek Madame Dubarry. 
Nieznajomym tym był Georg Grieve, Anglik, 
awanturnik na wielką skalę. 

Przeszłość jego obfitowała w różne ciem­
ne sprawki, naskutek których musiał opuścić 
swoją ojczyznę, a pokrótkim pobycie w Ame­
ryce zjawił się nagle we Francji. Tutaj po­
stanowił zakosztować niebezpiecznego, ale 
popłatnego zajęcia włamywacza, i w tym ce­
lu wybrał sobie za cel swoich planów zamek 
Dubarry, pełen skarbów, o których krążyły 
formalne legendy. 

Pewnej nocy, gdy hrabina bawiła w Pary­
żu u swych przyjaciół, dokonał z pomocą 
dwóch kompanów włamania, zwabiwszy po­
przednio strażnika zamku do gospody i upiw­
szy go do nieprzytomności. Kosztowności, 

t 

Mimo gorliwych poszukiwań i naznaczo­
nej nagrody 2.000 lirów, ani sprawców ani 
klejnotów nie odnaleziono. W trakcie tego 
rozeszła się plotka, że hrabina mistyfikowała 
jedynie włamanie i schowała swe klejnoty, 
ażeby ich rząd republikański nie skonfisko­
wał. W miesiąc dopiero później odnaleziono 
te kosztowności w Londynie. Madame Du­
barry wyruszyła sama do Londynu wraz z 
swym jubilerem, ażeby stwierdzić identycz­
ność swych niezwykle cennych kamieni, ale 
pominio wszystko rząd angielski odmówił 
wydania tych skarbów i zaiiczył je do skarb­
ca jego królewskiej angielskiej mości. Hra­
bina wróciła z niczem do Francji, straciwszy 
swoje klejnoty. Stracił je także włamywacz, 
gentleman Georg Grieve. 

Niewiadomo czy na skutek tych nieuda­
łych poczynań, powstał w głowie awanturni­
ka nowy plan, tym razem okrutny i dyszący 
ponurą zemstą. Zjawił się on mianowicie 
przed wydziałem dobra publicznego w Pa­
ryżu i zażądał w imieniu „publicznej moral­
ności" zgiiotynowania hrabiny Dubarry. Wy­
dział, nie znając jego przeszłości, dał mu 
nieograniczone pełnomocnictwo i asystę woj -
skową do dyspozycji. 

Wydział dobra publicznego wynagrodził 
hojnie zasługi Georga Grieve. Wzamian za 
głowę hrabiny Dubarry, zamianował go peł­
nomocnikiem w jej dobrach, z obowiążkiem 
publicznej sprzedaży nagromadzonych w 
zamku skarbów. Ale do sprzedaży nie doszło. 
Z pomocą murzyna Zamora, powywoził 
Grieve pokryjomu wszystkie kosztowne przed 
mioty z zamku i sprzedał je na własną rękę. 
Mało tego mu było. Mając możność i władzę 
ukarania utratą życia wszystkich, którzy mu 
odmawiali swej pomocy i usług, skazał na 
śmierć przeszło 20 osób ze służby zamkowej, 
która wiernie pragnęła stać na straży dobra 
swej byłej pani. 

W szesnaście lat później umarł Georg 
Grieve w Brukseli, syt dostatków wśród 
swych zbrodniczo nabytych skarbów. 

Kosztem całego narodu wzbogacona ko­
bieta, wyniesiona niemal na tron królewsk · 
metresa „syna słońca", kończy swe życ 'l 
pełne blasku i chwały, na szafocie, podcz ::i 
gdy awanturnik i włamywacz, zażywa roz · 
koszy we wspaniałej willi, urządzonej kosz· 
tern okradzionej ofiary, 



3tr. 6 ~HASŁO" z dnia 28 lutego 1Y29 roku. Nr. 58 

KINO 1118 Od wtorku, dnia 26 lutego do poniedziałku, dnia 4 marca 1929 r. włącznie Następny program: 
- Niebywałą tragedję nieznanego żołnierza fiustruje potężny dramat ludzkich namiętności -

tGEHENNA ZDRADZONEGO MĘŻA John Barrymore 
i Camilla Horn 

Kilińskiego t 78. Największy arcyszlagier obecnego sezonu! Perła produkcji kinematografic:znej! 

,,BURZA'' 
w arcyfiłmie p. t. 

Początek punktualnie o godz. 5.30 
w sobotę, o 4 pp.. niedz. o 3 pp. 

Role główne odtwarzajl\: słynna chinka „Li. z ,Niewolnicy z Szanghaju• 

Agnes Peterson Mozżucbinowa, Hr. Agnes Esterhazy, oraz pos"11owo piękny Hans Stuve. 

11.25 1· 3.25 3.90 
Koszula zefirowa Krawat czysto Krawat z najdro· 

dobry gatunek jedwabny 
szych wysorto-

wany 

12.50 
Koszula zefirowa 14 kremowa i biała 

80 gr. I 
Chusteczka 
duża batyst. 

95 gr. 
Chusteczka męsku 
z kolor. szlakiem 

3.50 
Szelki gumowe 
bardzo mocne 

OGŁOSZENIE. 
W dniu 26 lutego 1929 r. Sqd 

Okręgowy w Łodzi w Wydziale Han· 
dlowym w składzie nast<:pującym: 

14.50 reklamowych tanich dni 4.50 

Przewodniczqcy Wiceprezes S. O. 
Źułkwa. Sędziowie Handlowi Ro· 
zenbaum, Glugla, po rozpoznaniu 
sprawy w przedmiocie ogłoszenia 
upadłości, Szaji Lewensonowi zao· 
cznie postanowił: 1. Ogłosić upad­
łość kupcowi Szaji Lewensonowi, 
2. chwilę otwarcia upadłości ozna­
czyć początkowo na dzień 7 listo· 
pada 1928 r. 3. zamianować Sędzi<i 
Komisarzem, sędziego handlowego 
Leopolda Rozenbauma, 4. zamiano· 
wać kuratorem upadłości adw. Wil­
helma Hofmokla, 5. osadzić Szaję 
Lewensona w areszcie dla dłużni· 
ków, 6. nakazać opiecz<:towania kan 
toru, składów, 'kasy, zbioru doku­
mentów, rejestrów, papierów, rucho· 
mości i rz~czy upadłego, gdziekol­
wiek się one znajdują, 7. dokonać 
publikacji wyroku zgodnie z prze­
pisem art. 457 K. H., 8. uskutecz­
nić wpis w rejestrze handlowym na 
zasadzie art. 2 p. 4 dekretu z dnia 
7 łute30 1919 r., 9. wyrok opatrzyć 
rygorem tymczasowej wykonalności 

Koszula popeli-

A. S'ODEBKIHllCZ 
Szelki taśmowe 

nowa w paseczki jedwabne 

15.50 t.30 Koszula kolorvwa 
najmodniejszy Piotrkowska 150 i Honstantvnowsfta z&. Skarpetki niciane 

wzór -45 Zł. 50 Zł. 58 zt. · 
Preśliczny smo· P1jama męska Bonjurka z dobr. king (switr) z p1<:knego wzo 

materjału damski rzytego materj. 

ftn!większy Wybór Nebłi 
od najskromme1szych do luksusowych 
==== znajdziesz tylko ==== 

W MAGAZYNIE MEBLI 

· ZJEonoczonvcH 
STDbftRZY i TAPICERÓW 

w łaODZI, Sp. z ogr. odp. 

BBRUTOlVICZB 45. - TBh. 60-0Z. 
r 

STł\LE Nł\ SKŁł\DZIE: 

kompletne urządzenia mieszkań, 

Jak również pojedyncze meble 
jako to: urządzenia pokoi sy­
pialnych, stołowych, gabinetów, 
salonów, kuchni, meble klubowe, 

biurowe 1 t. p. 

Przyjmuje st<; rówmez wszelkie 
zamówienia w zakresie wewnt;trznej 

architektury. 

Długoletnia gwarancia. 
ZllRZlłD. 

„ 

CUDZE CHWALICIE, 19if~ . • 1ct Ht 204 

sa1m ina wiecie, ca p1isiadacie 0 1 1 - jest naszym hasłem przy zasto- g aszen e. 
· · · ł Komornik Sądu sowamu częsc1 wy ącznie połsk!ego ar 0 dz k 1 e g 0 w 

wyrobu do budowy aparatów radjo. Łod~i, Jan Jabczyk, 
Źadajcie bezpłatnej· demo st .. zamieszkały w Łodzi 

n raCJI 1 przy ul. Poludnlo-
naszych aparatów w godz: 4 - 8 weJ 20, na zasadzie 
wieczór. Polskie RadJ'o ini K • art. 1030 .u. P. C. o­
. . . · rzy głasza, ze w dniu 
zenowsk1 1 S-ka f\ndrzeja Nr. 4. 7-go marca 1929 r, 

oa godz. 10-eJ rano 
~)l(ii'bl0iC)iui'bl0iC); w Lodzi, przy ulicy 

Pólnoc:nej Je 14, 

~-----------·- odbędzie się sprze-

1 
daż przez llcytac:ję 

Dr. med~ filBWłDżSB ł t~~~~:l::o r:~!~ 
I ul. Andrzeja 5, teł. 59-40 d111ących się z pięć-

dziesięciu swetrów 
Choroby skórne, weneryczne wełnianych, oszaco-

moczopłciowe 1 niemoc płciowa wanych na sumę 

Elektryzacja. Naświetlanie tam- I zł 550. 
pą kwarcową. Badanie krwi I Lód:t, d. V lute-

1 wydzielin. go 19a r. 
Przy1muje od ti-lu rano l od 5- 9 KOMORNIK 
w1ec:z. w niedziel~ i święta od 9-1 r. Jan Jabczyk. 

Dla pań od jzlelna poc zekalnia. 

........ - . )I(~}:~ 

15 O/o Ust~pstwo 
Ustępstwo z wszelkich innych 

z modnych to- towarów 
rebek damskich 

PoraJnia 
Wenerojog1czna 

lekarzy Speqaustów 
ul. Zawadzka Nr. 1. 

Czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
w niedziele i świ<:ta 9 - 2 pp. 
od 11-12 i 2-3 pp. przyjmuje 

kobieta lek:arz, 
leczenie chorób wenerycz· 
nych, moczopłclowyc.1 , 

skórnych. 
Badanie krwi 1 wydzielin na sy· 

fiłis i tryper. 
Niemoc płciowa: Konsultacje z 

neurologiem 1 urologiem. 

tiOblilei .\WiDłła- LeUDICZ1 
.l\osmetyKa l~Kar»Kd. 

Od dz Ie I n a poczekalnia dla kobiet. 

PORADA 3 zł. 1111 

H Mt )M)IC~M>ll»c>' k'1_.»<>:ec -- ~ ~ 
Doktór 

WOŁKU lffYSKI 
Cegielniana 25. Tel. 26·87 

SPE.CJf\LI STf\ 
chorób skórnych 1 wanerrcznych. 

Elektroterapja. Leczenie lampą Kwar­
cową. Badanie kuri i wydzielin. 

i>rzyjmuje od godz. 11-10, 14-l 1 4-a 
967 w niedzielę i święta 9-1 

Dla pań od 4 - 5 oddzielna poczeka!. 

ii(M(1'C); )R ;;ttaAc); Jii(;a)ie);_ -

Za zgodność: 
f\dwokat Dr. Wilhelm Hofmokl 

Kurator Upadłości 
Sędzia Komisarz upadłości firmy 

„Szaja Lewenson• zawiadamia, Jże 
w dniu 16 marca 1929 r. o godz. 12 
w południe odbędzie się w Wydzia· 
le Handlowym Sądu Okręgowego 
w Łodzi zebranie wierzycieli powyż· 
szej upadłości celem ułożenia listy 
wierzycieli i wybrania kandydatów 
na syndyka tymczasowego. 

f\dwokat Dr. Wilhelm Hofmokl. 

;GfJ;CJ;il(iilf>tfJK);Jii(;;0;c); 

LECZNICA 
leltarzy specjalistów 

przy Górnym Rynku 
PIOTRllC.0\VSKA .N! 29-1, tel. 22·89 

przy przystanku tramwajów pa111j1mlcklc:h 
czynna od 10 rano do 7 wlec:z. w niedzie· 
le 1 św.ię_ta do 2 po poi. Wszystkie spec-
1alnośc:1 a dentystyka. Kąpiele świetlne, 
lampa kwuc:owa, elektryczna, Roentgen 
szczepienia, a~atizy (moczu, kołu, krwi: 
plwocin, wyd~1el ltd.) operac:je, opatrunlti, 

wizyty na miasto. 

Porada 4 złote 
Porada dentystyczna i wenero-

1091czna 
dla chor. skórnych, wenerycz· 3 ł 
nych i niemocy płciowej Z • 

r Kino RESURSA .,.... 

I Kilińskiego Nr. 123. 

Od wtorku, dnia 26„go lutego do poniedziałku, 
dnia 4-go marca r. b. włącznie 

Wielki film o miłości i zdradzie I 
Potężny dramat erotyczny z życia 
Europejczyków w Saharze p. t. 

Zakazana 
kobieta 

W rolach głównych : 

płomienna, JETT" G UD "'~~~~~~~~!! 11 O Rit 
rasowy 

w otoczeniu 
urodziwych 

amantów 

J. Schildkraut 
W. Varkonyj 

====::::::::::::::=:=:::=======-===--=:::.~-:.:.7.-;-..:.:.·::::.:.-:.-„::::-=. 

władca serc niewieścich 

Pocz~tek seansów w dni powszednie o g. 5,30, 7, 15 I 9 : 
w dni śwlateczne o godz. 3. 5. 7 I 9. 1127 

"Nydawca: Towarzystwo Rzemieślnicze „Resursa" w Łodzi. Drukarnia Państwowa w Łodzi, Piotrkowska Nr. 85. 

· WszELKI adL GŁOwY 
U/UW 

Wyrobu laboratorjum przy aptece 
ST. HRl\\BURGf\ I S·ki, w Łodzi, 

ul. Główna 50. 
Wystrzegać się naśladownic:tw. 

4\4 

60 
stacji nadawczych otrzy­
masz na naszym apara­
racie Rł\OJO 5 lampo­
wym .Ultravox" z lam· 
pą ekranową tylko za 

600 zł. (bez lamp). Ustewiamy 
aparaty na prób~ BEZPLF\ TNIE. 

POLSKIE Rł\DJO 

int. KRZYŻA .„owSKI I S-ka 
l\ndrzeja Nt 4. 1354 .... , ... ______________________ _ 

Dr. med. H. LUBICZ 1 
Cegielniana 4.i. fel. 41-32 

Powrócił 

Specjalista chorób skórnych, wene­
ryc:znych I moczoplc:lowych. 

Nałwletlanle lamp4 kwarcow,. 
?rzyjmuje od godz. 8 do 10 rano 

I od godz. 5-8 wlecz. 355 
Dla pań od3-5 oddzielna poczekalnia 

Dr. med. Różaner 
D:tielna N!! 9, Tel. 28-98 

POWRÓCIŁ 
Choroby skórne weneryczne i mo· 

czo płciowe. 
Przyjmuje od 8-10 i od 5-8. Lec:xenle 
lampił kwarcow11. Oddzielna poczekalnia 

dla pań. Dla pań od 3-5 pp . 

Ob wie szczenie. 
Komornik Siidu 

Grodzkiego w Lo4zi, 
K. Suzin zamiesz­
kały w lodzi, przy 
ul. Szkolnej 1"& 14, 
na zasadzie art. 1030 
U. P. C. 09ł11sza że 
w dniu 8-90 marca 
1929 r. od godziny 
10-e I rano w Lodzi 
przy ul. GdańsKlej 
pod Nr. 12 oabędzie 
się sprzedaz przez 
public:znit licytację 
ruchomości p1aninl' 
czarnego I kredensu 
dębow. należących 
do Zofjl Grynsztejr. 
I oszacowanych na 
15sa zł. 

Łódt, dn. 28 lu­
tego t9l9 r. 

KOMORNIK 
K. Suzin 

Do altt Nr. 265 
i 266 1929 r, 

Ogłoszenie. 
K.omornilc przy 

S~dzie Grodzkim w 
Lodzi, Jan ih:ymow 
stti, z11m1esz1taly w 
Łodzi, pny ul. Sien-
1<1ewlcza o7, na :r;a­
sadzle art. 10'31l Ust. 
Post. Cyw., og14Ua, 
że w dniu 6 marca 
1929 r. od godz. łC>-el 
rano w Lodzi, przy 
ul. Lipowej NI 44, 
odbędzie się sprze­
daż przez licytację 
ruc:hamołcl, naleią· 
Hermana R o t h 11 i 
składaj~cych si~ z 
mebli I pianina 05111-
cowanych ńa sum~ 
1570 zł. 

Łódź, dn. 20 lute­
go 1929 r. 

KOMORNIK 
J. R:r;ymowsk1 

Ogłoszeai1 drobaB 
- f N•ull•-1 
Dr. Heller udzlelaml•kcyjj,-

Choroby skórne i weneryczne 
ul. Nawrot 2. Tel. 79-89. 215 

zyka francuskie· 
go: konwersacje, U· 
tera tura, Sien klewi· 
cza 5l m. 36 

Do 10 rano I 4-8 w. Dla pań specj. godz. I I 
3-s po poi.. w niedziele od 11-2 PP. KUDDO i SDfHdat 

Dla niezamoi:nych ceny lecznic. 

Do akt. N! 322 
1929 r. 

Ogłoszenie. 
Komornik Sądu 

Cirod:a:klego w Lo­
dzi, Stefan Górski, 
zamleszKały w Lo­
dzi, przy ulicy Sien· 
klew1cza Mr. 9, na 
zasadzie art . 1030 
Ust. Post. Cyw., o­
głasza, że w dniu 
8-go merca 1929 r„ 
od godz. 10-eJ ra· 
no w Lodzi, przy Ul. 
Wierzbowej N1 I!>, 
odbędzie się sprze­
daż przez hc:ytac:ję 
ruchomości, nale­
i:11cych do Masy u,a 
dłoścl firmy „Rowa" 
w osobie syndyka 
odw. Lange sklc1da· 
jących się z kompie· 
tu maszyn przędzel· 
n1c:zych, grempll mo 
toru eielttryc:znego 
I innych mernc:ho· 
mośc:1, ocenionych 
na sumę 5110 
Łódt, dn. 15 lute· 

go 1929 r. 

Do akt N! 319 
1929 r. 

Ogłosz1nie. 
Komornik Sądu 

Grodzkiego w Lodzi 
Stefan Ciórski, za­
mleszlcały w Łodd, 
przy 111icy Sienlcie­
wlcz11 9, na zasa· 
dzie art. 103J Ust. 
Post. Cyw. ogłasza, 
że w dniu li merc:e 
192:ł ro1<:.1, od godz. 
10-ej rano w Łodzi, 
przy ul. Południowej 
Nt 80, odoędzle się 
sprzedaż puez licy· 
tac:Je: ruc.1omośc:i, 
należącycn do Kal· 
mana Lipmana skła­
daJąc:ycn się z lu-c:h1 
maszyn ao wyrobu 
ponc:zoch, oc:enio­
nycn na sumę 340iJ 
złotych. 

Lód:t, d. 18 lute· 
go H29 r. 

KOMORNIK 
Stefan Góraki. 

11zu1erJa 
zega1K1 na Cdty, ce­
ny gotówKowe .Pre· 
ciosa". Piotrklłwske 
Je 1.il, w pod wóriu. 

1270 

BlżuterJe 
kupu1o;, p•1t1ą 11111r­
tość płacę. Solidne 
trćlktowanio. "Pre­
ciosa" Piotrkowska 
.rU 123. w podworzu, 

12l7 

.Sprzedaż oltezyjnlc 
zaKUpion~1 b1ż:u­

terjl .t'rectosa", ul. 
t'iotrKOWSKa .Nil 123 
w podwórzu. 1361 

I Wolne oosa;-1 -Potrzebny 
st o la r z czelt1ClniK 
mablowy od zaraz, 
Nowo-Targowa 20. 

137C 

Potrzebna 
zdoin11 bufc:towa ' 
kauc1ą do restau· 
racji, Kilińskiego 78, 

)Rifit)i{);CJ:;)R ~elski. 1355 

a I_ Ró!ne 

KQMC)RNIK 
S. Górski. 

Potrzebni chłoJcJ 
do sprzedaży I rozn:>szenia gazet. 
Zgłaszać się z kaucją 1 O zł. do 
adm. „Hasła" Piotrkowska 15. 

Zęby sztuczne 
n11 a„goJnycn wa· 
run1e1:1ch. Gwaranc:ja 
za dobry materJał 
1 solidne wyka na nie. 
L11oort1tor1u n Zę­
bó« Sztuc:znych, 
Piotrkowska 9~. 

135~ 

Redaktor odpowiedzialnv: Adam tuczklewlcz. 


